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wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (zob. Zeitung« Preis­
liste p. 1887 Dt Abth. r. 46) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. Hanowerze, Ge
iwi(\ Kamienicy (Chemnitz), ¿olonü, Lubece, Norymberdze. — H a T a a Laffite A Comp. w Barytu place de la Bowrae »■

Pownań, 28 stycznia.
(W sprawie zatargowej. — Wiadomości z Peters­
burga. — Traktat handlowy Węgier z Niemcami.

— Doniesienia z Paryża i Londynu.) 

Loudyński „Times“ od pewnego czasu
zajmuje się zamieszczaniem seusacyjnycli 
korespondeucyi w sprawie zatargowej — 
które, co prawda, obok tego charakteru 
ciekawości, nie posiadają zarazem i wa­
żnćj zalety wiarogodności. O ile się 
zdaje, to wiedeńska owa korespoudencya, 
występująca ostro przeciw sojuszowi Nie­
miec i Austryi — rzekomo z poręki hra­
biego Andrassego — nie mogła większą 
się pochlubić autentycznością, aniżeli ca­
rogrodzka korespoudencya „Timesa“, opie­
wająca o uowój rosyjskiéj pożyczce w ce­
lach wojennych, o blizkiém zajęciu Erze- 
rumu i t. d. We wczorajszym „Przeglą­
dzie“ zapisaliśmy stówa lir. Andrassego, 
wyrzeczone wobeckorespond. „N. F. Presse“ 
tyczące się zapatrywań jego w sprawie 
niemiecko-austryackiego przymierza, a w 
dzisiejszéj naszéj wiedeńskiej korespou- 
dencyi znajdzie czytelnik odnośne oświad­
czenie samego autora korespoudencyi. 
Wywody „Timesa“ co do wojennych za­
miarów Rosyi stara! się zbić pólurzędowy 
„Journal de St. Petersburg“, jak to 
wczoraj również na tém samém wylusz- 
czyliśmy miejscu. „Times“ obstaje prze­
cież przy twierdzeniach swych, opartych 
na carogrodzkich źródłach, że Rosja jak 
uajenergiczniój dalszą przeprowadza mo- 
bilizacyą. Faktem jest wprawdzie, że i 
w Berlinie i we Wiedniu pewne zanie­
pokojenie powstało w skutek nowego roz­
porządzenia rosyjskiego ministerstwa woj­
ny, na mocy którego wszystkie miejscowe 
brygady otrzymają oficerów sztabowych, 
w celu przeprowadzania mobilizacyjnych 
planów i przepisów. Zresztą jednak inne 
wieści „Timesa“ o wojennych zamiarach 
Rosyi nie znajdują tak dalece wiary w 
prasie Niemiec i Austryi.

Wiedeński korespondent berlińskiego 
„Tageblattu“ twierdzi, że Rosya najmniej­
szego prawie wpływu nie posiada obecnie 
u W. Porty. W dniach ostatnich miał 
ambasador rosyjski Nelidow ponownie 
obstawać u rządu tureckiego za tém, aby 
tenże w urzędowy sposób wyraził, 
że ks. Ferdynanda koburskiego nie u- 
znaje za prawowitego władzcę 
B u 1 g a r y i. W. Porta miała jednak na 
to oświadczyć — że nie może tego uczy­
nić, ponieważ od mocarstw europejskich 
jedynie zależy rozstrzygnięcie sprawy. 
W Petersburgu wielkie niezadowolenie 
sprawia fakt, że wzajemne stosunki Tur- 
cyi i Bulgaryi z dnia na dzień coraz to 
więcej się polepszają. I tak przyareszto- 
wano w Carogrodzie wszystkich podejrza­
nych Czarnogórców. W Adryanopolu wła­
dze tureckie odkryły stowarzyszenie mo- 
skalofilskie w celu wszczynania rozruchów 
we wschodniej Rumelii — a główni jego 
działacze zostali internowanymi. Śledztwo 
przeciw Czaruogórcom, pochwytanym na 
tureckiém terytoryum po nieudanym za­
machu na Burgas, prowadzi się dalej; a 
w ohec wszystkich tych okoliczności, mo- 
żuaby się spodziewać rzeczywiście dobi­
tniejszego jakiegoś znaku niezadowolenia 
ze strony Rosyi.

Prasa europejska najróżnorodniejsze 
robi kombinacye i przypuszczenia na te­
mat podróży jenerał-gubernatora Hurki do 
Petersburga. W związku z okolicznością 
tą pozostaje świeże doniesienie „Rosyj­
skiego Inwalidy“, według którego rosyjski 
minister wojuj’ wydał z okazyi corocznego 
przybycia do Petersburga jeuerał-guber- 
uatorów i komandorów wojenuych okrę­
gów rozporządzenie — aby utworzoną zo­
stała poszczególna wojenna komisya, zło­
żona z najwyższych tych i tym podo­
bnych wojskowych osobistości, pod prze­
wodnictwem w. księcia Mikołaja; komisya 
ta zajmować się będzie rewizyą najno- 
wszéj ustawy dla wojennej administracyi 
w czasie kampanii — jako i ustawy o 
wojskowej dyscyplinie. Oprócz jenerał- 
gubernatora Hurki przybyli dotychczas 
do Petersburga następni gubernatorzy i 
komandorowie : Ganecki z Wilna, Dren- 
telen z Kijowa, Rop z Odesy, Światopełk 
Mirski z Nowoczerkawska i Dondukow 
Korsaków z Tyflisu.

W czwartek odbył się w carskim zi- 
roowym pałacu wielki bal dworski. Car 
me uczestniczy! przy kolacyi — ale pod- 
^Zas balu obchodził wszystkie salony i 
zywo rozprawiał z gośćmi. Podczas wie­
czerzy carowa Dagmara zabrała miejsce 
'niędzy niemieckim ambasadorem, jenera­
łem v. Schweinitz, a ambasadorem ture- 

Gzakirem paszą. — Tegoż samego
“Qla opuścił Petersburg dawniejszy wlo-

ski ambasador, lir. Greppi. Towarzyszył 
mu na dworzec ambasador angielski wraz 
z innymi zagranicznymi peluomocnikami. 
Hr. Greppi powraca do Włoch przez Ber­
lin i Paryż — a w dniu wczorajszym 
oczekiwano w Petersburgu następcy jego, 
p. Marochetti.

Wiedeńska „Abendpost“ ogłasza wy­
kaz dochodów państwowych z bezpośre­
dnich i pośrednich podatków, za r. 1887. 
Podatki bezpośreduie wykazują sumę 
czystego dochodu we wysokości 104,906,707 
iloreuów — a więc o 31/« miliona wię­
cćj, niż w roku zeszłym. Podatki pośre- 
duie wykazują 184,082,229 florenów czy­
stego dochodu, a więc przewyżkę blizko 
6 milionów po nad rok zeszły.

W dniu wczorajszym oświadczy! pre­
zydent ministrów Tisza we węgierskim 
parlamencie, że w dniu dzisiejszym na 
końcu posiedzenia odpowie na głośne in- 
terpelacye pp. Helfy i Perczel, tyczące 
się zewnętrznćj polityki rządu węgier- 
skiepo — zwłaszcza w sprawie zatargo­
wej. Dotychczas nie mamy naturalnie 
jeszcze tekstu odpowiedzi p. Tiszy ; bę­
dzie ona w każdym razie jednym z naj­
ciekawszych symptomatów obecnego poli­
tycznego położenia.

Komisya ekonomiczna węgierskiego 
parbmentu w dniu wczorajszym przyjęła 
projekt do prawa, tyczącego się handlo­
wego z Niemcami traktatu. Sekretarz 
państwa, p. Malekowicz, na odnośne za­
pytania odpowiadał, że rząd nie wątpi o 
pomyślnym rezultacie rokowań handlo­
wych z Niemcami, na jak najszerszych 
podstawach. W tymże sensie oświadczył 
się tćż i rząd niemiecki wobec przedłożo­
nego projektu. Chwila zawarcia dotych- 
czasowój ugody niepomyślną była, bo w 
niej to właśnie Niemej’ podwyższyły cła 
swe zbożowe. P. Malekowicz zauważył 
dalej, że rząd węgierski zajmuje się obe­
cnie gorąco i sprawą zniesienia dowodu 
identyczności (eksportowanego, względnie 
importowanego zboża) — że jednak do­
tychczas nie dadzą się dokładnie przewi­
dzieć bezpośrednie skutki zniesienia tego 
przepisu na zbożowy eksport Austro-Wę- 
gier. Niewątpliwie jednak większa w 
tym względzie wolność korzystną będzie 
dla zbożowego handlu państwa

Według paryskiej depeszy dzisiejszej 
z biura Hawasa, miał wczoraj ambasador 
wioski, p. Menabrea wyrazić p. Flouren- 
sowi życzeuie rządu włoskiego — zanie­
chania dalszych handlowych 
rokowań z Frań o yą. W tymże sa­
mym dniu rządy Francyi i Anglii podpi­
sały pełnomocnictwa dla mięszanej ko- 
misyi okrętowój żeglugi w sprawie No­
wych Hebrydów. Francuskie posterunki 
wojskowe niebawem zostuną usunięte.

Sąd karny londyński skazał na cztery 
miesiące dalszego więzienia patryotę ir­
landzkiego, Patricka O'Brien, deputowa­
nego z okręgu Monagham — za mowę 
wygłoszoną w duchu przeciwnym polityce 
wewnętrzuój obecnego angielskiego ga­
binetu.

W i © o

We wsi Połajewie w powiecie 
obornickim, w pomieszkaniu Jana Erd- 
mauua starszego dnia 29 stycznia o 3 
godzinie po południu.

W Krzywiniu dnia 29 stycznia 
o godzinie 7a4 po południu.

W Powidza dnia 29 stycznia 
o godz. I1/«-

W Janowcu w niedziele dnia 29 
stycznia o godzinie 3 po południu na 
sali Radaczyńskiego.

W Kruszwicy w niedzielę dnia 
29 stycznia po południu o godziuie 2 
na sali p. Buzy.

W Sobocie pod Rokitnicą dnia 29 
stycznia o godzinie 12 (po nabo­
żeństwie).

W Alrowinic pod Rokietnicą dnia 
29 stycznia o godziuie 3-ciej po po­
łudniu.

W Bubowie w niedzielę dnia 29 
stycznia o godzinie pół do drugiej w lo­
kalu p. Chelkowskiego.

IP Inowrocławiu dnia 2 lutego 
o godziuie 3 po połuduiu w sali hotelu p. 
Schendla.

W Mierzewic w powiecie Witko­
wskim, dnia 5 lutego o godziuie 2 po 
południu.

W Mielżynie dnia P2 lutego 
o godz. I1/«-

W Chojnicach na powiaty: chojni­
cki, człuchowski, tucholski i złotowski, 
dnia 29 stycznia o godzinie 3 po po­
łudniu ua sali hotelu Angielskiego.

H' Nieżywięclu, powiat brodnicki, 
w dzień Oczyszczenia Najsw. P. Maryi 
2 lutego, zaraz po nieszporach w lokalu 
p. Górskiego.

W Zbicznie, powiat brodnicki, w 
niedzielę, dnia <> lutego o godziuie 
2-gićj po południu w lokalu pana Wi- 
tomskiego.

W Brodnicy, w niedziele dnia 
12 lutego o godz. 1 z południa w hotelu 
pani Astmaun.

ramię do ramienia“, ale stawajmy rze­
czywiście do szeregu tam, gdzie ciężka i 
zuojua praca nas czeka. Na pracę spo­
łeczną uie ma przywilejów i pateutów, 
każdy uczciwy i z uczciwości znany 
człowiek powołany jest do uićj, czy w pa­
łacu, kamienicy lub chacie się zrodził.

Daliśmy już i dajemy na zamachy 
przeciwko nam wymierzone jeduę głośną, 
zgodną i godną odpowiedź na wiecach; 
potrzeba teraz, żebyśmy dali d r u g ą, 
szeregując się do trwałćj pracy w kół­
kach elementarzowych do u a u k i czy­
tania i w Towarzystwie czy­
telni do rozpowszechniania oświaty, 
niemnićj i w iunych towarzystwach.

I to będzie wspaniałą odpowiedzią, 
jeśli po tćm wszystkićm, co się z nami 
stało i dzieje, nauka polskiego czytania 
się bardzićj rozpowszechni, jak dawnićj, 
jeżeli Towarzystwo Czytelni w czwór- 
n a s ó b tyle książek rozpowszechniać bę­
dzie, co dotąd, jeśli się podwoi liczba 
stypendystów naszych po wszystkich 
szkołach i zakładach, a liczba Kółek 
włościańskich wzrośnie o drugie tyle. 
Taka odpowiedź będzie już zupełnie zro­
zumiała i przekonają się z uićj przeci­
wnicy nasi, o ile się w środkach przeci­
wko nam użytych omylili, a my uspo­
koimy się w obawach naszych, już nie 
tylko słowami pociechy i zapału, ale 
i czynami wielkićj doniosłości na przy­
szłość.

Na taką odpowiedź zdobyć 
się możemy i zdobyć się po­
winniśmy.

Mówmy odważnie, ale niech obok 
słów idą czyny rozważne, obliczone na 
trwałą i rzeczywistą korzyść z zastóso- 
waniem do sił. Na wszystko nas nie 
stać; róbmy przedewszystkićm to i po­
pierajmy to, co się od dawna wykazało 
w skutkach blogićm, korzystućm i zba- 
wienuem.

Wasze odpowiedzi.

Odbieramy z „miasta“ pismo nastę­
pujące :

Z miasta, 26 stycznia. 
Wspauialy, a sam ze siebie się roz­

wijający ruch wiecowy, spowodowany 
ostatnim zamachem na język nasz naro­
dowy, budzi nie tylko poważne myśli, ale 
i cenne pociechy w ogólnem utrapieniu.

Ruch teu jest odpowiedzią niedwuzna­
czną, wyrażającą poczucie krzywdy, po­
czucie godności a zarazem świadomość 
praw, przysługujących pokrzywdzonemu.

W odpowiedzi tej, nacechowaućj wszę­
dzie nie tylko odwagą, lecz oraz spo­
kojem, zaczyna brzmieć ton jeden bardzićj 
pocieszający nad inne, na który tćż tern 
więcćj baczną trzeba zwrócić uwagę. Ton 
ten, oby nam był zapowiedzią, że w pu- 
blicznćj potrzebie, jaką przewalczamy, 
odwaga naszych publicznych wystąpień 
jest rzeczywiście już objawem wewnę­
trznej siły, wchodzącćj w rozumną 
sprawę, a uie płaszczykiem niemocy, 
zastępującćj rzecz pozorami.

Prawie po wszystkich wiecach brzmi 
i odzywa się głos, zachęcający i nawo 
łującj’ wiecowników do c. ’ y u n e g o 
popierania Towarzystwa Czytel­
ni Ludowych. Glos to nie przypad­
kowy, ale głos sumienia społecznego, głos 
będący echem błogiego działania Towa­
rzystwa tego. Siew, który ono posiało, 
siew rzetelnćj oświaty, zaczyna przynosić 
owoce. Czytelnictwo ludowe rozświecilo 
w głębiach dotąd mrocznych umysły i 
rozumy, odwiodło je od nastroju wszelkićj 
burzliwości a wprawiło w stan świado­
mości o obywatelskich obowiązkach i pra­
wach, które wykonywać i których bronić 
należy z pewnością niczćm niezachwiane­
go spokoju.

Tylko ludzie oświeceni tak obowiązki 
i prawa swe pojmować mogą, a że masy 
nasze doszły już do tego stopnia rozwoju, 
zawdzięcza się niewątpliwie ludowćj pra­
sie i w góle czytelnictwu ludowemu.

Więc „popierajmy czytelnictwo“, woła 
lud sam ua wiecach, zdrowo rozumiejąc 
swój i interes ogółu. A skoro się glos 
taki odzywa, jest przedewszystkićm rze­
czą ludzi myślących a powołanj’ch do ba­
czenia nad wszelkiemi objawami publi- 
cznemi, postarać się o to, żeby glos ten 
nie przebrzmią! bez praktycznego skutku, 
żeby nie był strojnym kwiatkiem, ale wy­
dał dojrzałe owoce.

Jak słychać, Towarzystwo czytelni 
laboruje ciągle ua brak stałej organi- 
zacyi po powiatach i parafiach, z powo­
du, że brak ludzi, którzyby chcieli i mo­
gli zająć się trudnem i kłopotliwem ko- 
lektorstwem. Nie od rzeczy więc będzie 
zwrócić przy tej sposobności uwagę ko­
mitetów wiecowych a zarazem delegatów 
i zarządu Towarzystwa na to, żeby się 
teraz postarali o zdobycie trwałćj korzy­
ści dla Towarzystwa, podchwytując i do 
orgauizacyi Towarzystwa sprowadzając 
wszystkich ludzi dobrój woli i chęci, wy­
stępujących w tćj mierze na wiecach.

Co więcej, uważamy, że dziś każdy, 
nie czekając aż go do roboty zaprzęgą, 
sam ze siebie powołany jest do czynnego 
współudziału w tćj pracy. Zwłaszcza 
też obywatele zacni po miastach i mia­
steczkach. czujący głęboko potrzebę cią­
głego odświeżania i rozszerzania czytel­
nictwa ludowego, powiuni się sami 
zgłaszać bądź do delegatów’ Towa­
rzystwa, bądź wprost do dyrekcyi w Po­
znaniu, i ofiarować swe wspólpracowni- 
ctwo na tćj tak ważnćj niwie. Towa­
rzystwo nie ma środków na to, żeby lu­
dzi w y s z u k i w a ć. Ci, co po powia­
tach i miastach znani są powszechnie z 
g o rj i w o ś c i, tak są przeciążeni ró- 
żnemi obowiązkami, że im podołać nie 
mogą. Do nowej pracy trzeba nowych 
ludzi. Czyżby ich nie miało być? Są 
zapewne, są wszędzie^, niechże się 
odezwą iwykażą, a chętnie ich 
przyjmą do grona swego i upoważnią do 
pracy ci, którym nad nią powierzono 
opiekę. Nie deklamujmy na wiatr : „lićj

Z powodu interpelacyi.

dzeniami a narodowemi obowiązkami, 
wiele serc odwróciłoby się od Kościoła, 
wiele dusz jtopadłoby w niebezpieczeń­
stwo, być może, że nawet dotknięte 
tą walką narodowościową dzieci 
widziałyby w nauce religii środek 
do zwalczania ich narodowości i 
ze wstrętem jedynieby się jćj pod­
dawały, tak że cierpiałaby na tćm 
powaga i skuteczność nauki reli­
gii i w dziecięcych sercach już 
zasianoby trawiące ziarno przeci­
wieństwa i straszliwego zwątpienia.

Zdanie, „raczćj niech nie będzie wca­
le nauki religii w szkole, jeżeli nie ma 
być wykładana po polsku“, nie jest by- 
najmnićj wypowiedziane ze stanowiska 
niekatolickiego, przeciwnie już przed, 14 
laty tak jasno patrzący na rzeczy ówcze­
sny Arcybiskup ynieźnieńsko-poznański, 
hr. Ledóchowski, który bezpośrednio po- 
tćm wyniesiony został do godności Kardy­
nała, wygłosił uroczyście tę zasadę i bro­
nił jej, a nawet praktycznie zastosował 
do nauki religii w gimnazyach, wyją­
wszy dwie najwyższe klasy. Przez czter­
naście lat — pięć lat pod Piusem IX i 
dziewięć lat przeszło pod Leonem XIII 
— trzymano się tćj zasady, że raczćj 
wyrzec się trzeba nauki religii w niższych 
klasach gimuazyum, jeżeli uie mają dzie- 
polskie uczyć jćj się po polsku. Ci 
uczniowie atoli przygotowywali się w od­
powiednim czasie do spowiedzi, przystę­
powali następnie do komunii św., mieli 
sposobność słuchania kazań, mogli i w 
kościele przysłuchiwać się nauce — 
a kazanie i nauka religii, to dwa najo­
gólniejsze i najgłówniejsze środki kościol- 
nój nauki religii, — w wielu razach po- 
starauo się o prywatne lekcye religii, a 
nie pojmujemy, jakby państwo mogło 
przeszkodzić tego rodzaju organizacji.

Ostatecznie doszło do tego, że te­
raźniejszy ks. Arcybiskup, dr. Dinder, 
musiał wziąć pod rozwagę jako jedno z 
pierwszych zadań swego urzędu paster­
skiego sprawę nauki religii w niższych 
klasach gimuazyalnych. Ks. Arcybiskup 
starał się usilnie, aby uzyskać cofnięcie 
rozporządzenia, nakazującego wykładać 
religią w niższych klasach gimuazyalnych 
po niemiecku. Gdy mu się to nie udało i 
gdy rozważył szkody powstające z istnie- 
jącegostauurzeczyarząd przynajmnićj —jest 
to tak naturalne, a na to w Prusach po­
trzeba dopiero pozwolenia! — po­
zwoli! na to, iżby w klasach naj­
niższych języka polskiego używano 
przynajmnićj celem ułatwienia zro­
zumienia wykładu, wtenczas ks. Arcy­
biskup, gdy mu przyszło faktycznie we­
dług powyższych wywodów zadecydować 
co do zdania: „Raczćj niech nie bę­
dzie nauki religii w szkole, jeżeli nie 
ma być wykładaną w języku ojczystym“, 
po długich lecz bezowocnych usiłowaniach 
o dalsze ustępstwo ze strony rządu, zade­
cydował inaczćj, jak jego poprzednik na 
stolicy arcybiskupićj — i dozwolił pono­
wnie po czternastoletuićj przerwie na wy­
kład religii św. w niższych klasach gim- 
nazyalnych.

Jeżeli zatem taką jest geneza powyż- 
szćj kwestyi, jeżeli ks. Arcybiskup w o- 
bec takich warunków przyznać musiał w 
okólniku swoim, że nie dobrowolnie tylko 
przymusowo ustąpił, i to z bólem serca, 
oraz tymczasowo tylko, jeżeli przez to 
14-to letuia ofiara przerwy nauki; re­
ligii w niższych klasach gimuazyalnych 
okazała się zupełnie daremną, to nie mo­
gło to dziwić księdza Arcybiskupa — i 
i bynajmniej go też nie dziwiło, — że 
porówno z żalem, jakiego sam doznał 
wysyłając w świat okólnik swój, boleść 
słuszna zupełnie ogarnęła całe społeczeń­
stwo katolickie obu archidyecezyi. Gdy 
więc przybyło do niego grono mężów 
znanych z prawdziwych uczuć katolickich 
i wypowiedziało prośby swoje za­
warte w adresie — który nie uzyska! 
wprawdzie aprobaty księcia Radziwiłła, 
chociaż książę zasadniczo przeciw wysła­
niu adresu się nie oświadczył, to bynaj­
mniej ks. Arcybiskup nie miał zamiaru 
nieprzyjęcia znanego mu zresztą adresu, 
tylko przyjął z widocznem wzruszeniem 
deputacyą, — bo spostrzegł, że boleść jćj 
była tak wielką, iż Izy niedozwolily pier­
wszemu mówcy dokończyć rozpoczętego 
czytania adresu. Ksiądz Arcybiskup żą­
dał więc tylko dalszego zaufania, wskazał 
na trudności położenia swego, uspokoił 
obawę względem wykładu religii w szko­
łach ludowych i pożegnał łaskawie depu­
tacyą !“

Pomijamy drugi artykuł wczorajszćj 
„Germanii“, w którym obmywa p. Schor- 
lemcra z liberalno-żydow’skich insynuacyi, 
spowodowanych jego przemówieniem, a 
przypatrzymy się raczej dzisiejszemu jćj 
artykułowi, dotyczącemu tćj samćj spra­
wy, który nas już więcej bezpośrednio 
obchodzi.

Oto, jak pisze berliński organ ka­
tolicki :

„Z wymienionych wczoraj przez nas 
zasad katolickich pokazuje się z jednej 
strony, że Kościół nie ma ani zadania, 
ani prawa zwalczania jakićjkolwiek naro­
dowości i jćj języka, i że z drugićj stro­
ny istnieją narodowe prawa i obowiązki, 
których obronę w danym razie nakazuje 
cześć i sumienie. To wskazuje dostate­
cznie Kościołowi, jak ma się zachowywać 
wobec kwestyi językowej; jest on równie 
bliski każdćj narodowości, winieu tćż pod 
tym względem być wszystkićm dla wszyst­
kich, głosi więc słowa boże i uczy re- 
ligii każdy uaród w jego języku, a szcze­
gólne trudności mięszanych pod względem 
językowym okolic pokonywa, o ile ua to 
starczą siły, przez jak najsumienniejsze 
uwzględnianie poszczególnych języków. 
W akcyą państwową, dążącą do gwałto­
wnej lub sztucznej zagłady języka, Ko­
ściół mięszać się nie może, a zdanie: 
„raczej wcate niech nie będzie nauki re­
ligii w szkole, jeżeli nie ma być wykła­
dana w języku ojczystym1*, może być w 
w danym razie bardzo katolickie, naj­
ściślej odpowiadające zasadzie ka­
tolickiej. Dzieje się to wtedy u. p., 
gdy odmienna zasada do tego doprowa­
dza, że dzieci z powodu braku dostate­
cznej znajomości języka nie otrzymują w 
ogóle skutecznćj nauki religii, a w da­
nym razie nawet z powodu braków zna­
jomości języka i z powodu przytępionej 
przez zaniedbanie języka ojczystego wła­
dzy pojmowania dochodzą do fałszywych 
i błędnych pojęć. Ale nawet, jeżeli ten 
docydujący powód nie istnieje, choćby 
nawet ze względu na znajomość języka 
można przeprowadzić naukę religii w ob­
cym języku, mimo to jednak może 
zdanie: „raczej wcale niech nie będzie 
nauki religii w szkole, jeżeli nie ma być 
wykładana w języku ojczystym“ być zu­
pełnie katolickiemu, może zupełnie 
odpowiadać zasadom katolickiego sumie­
nia.

Wtedy miauowicie, gdyby w walce 
narodowościowćj w skutek odmiennego 
postępowania Kościół zdegradował się do 
rzędu stronnictwa, przez co powstałyby 
zatargi pomiędzy kościelnemi rozporzą­



Sprawy sejmowe. wiada ogłoszenie drukiem wiarogodnych opisów 
wydarzeń tych, z których świat się przekona, 
ile pod względem materyalnym i moralnym 
z powodu ustaw antisocyalistycznych naród 
niemiecki utracił. Dalej wykazał mówca bez­
pośrednią styczność władz policyjnych berliń­
skich z aresztowanymi przed miesiącem w 
Szwajcaryi tajnymi agentami policyjnymi 
Hauptem i Schroderem. Panowie ci stoją do­
tychczas na żołdzie rządowym i to dosyć zna­
cznym. Sam Haupt, dawniejszy dezerter pru­
ski, pobiera miesięcznie 200—250 fr. Rząd 
niemiecki upoważnił ich do podburzania żyją- 
cych w Szwajcaryi anarchistów niemieckich do 
coraz to nowych zbrodni. Nawet dyrektor 
policyi berlińskiej, radzca Krueger, jeździł w 
tym celu do Genewy i konferował z Hauptem 
i z Schroderem. Wszystkie te oskarżenia 
stwierdza mówca antentycznemi dokumentami 
władz szwajcarskich, które na osobiste wysta­
wiono mu żądanie, gdy w celu zbadania 
całej sprawy wraz z posłem Beblem przed 
kilku tygodniami udał się do Zurychu. Stwier­
dza również na podstawie autentycznych do­
kumentów, że polieya pruska poleciła w 
Schafknzie drukować podburzające pisma anar­
chistyczne i za druk takowych zapłaciła. Nie 
ulega zatćm wątpliwości, według zdania mów­
cy, że rząd pruski z umysłu wywołuje zbro­
dnie anarchistyczne w celu użycia ich jako 
dowodu konieczności nowych praw wyjątko­
wych. Zarzucano socyalistom dawniój, że 
wysiali petycyą do rządu unii amerykań- 
skiój o ułaskawienie skazanych w Chicago na 
śmierć anarchistów, ale uczynili to jedynie za 
przykładem włoskiego prezesa ministrów Cri- 
spi’cgo. Następnie krytykuje mówca ostro 
całą ustawę rządową i odwołuje się do poczu­
cia sprawiedliwości członków parlamentu. 
Parlament ma ważne zadanie ; jeżeli przyjmie 
nową ustawę, to ciężką odpowiedzialność we­
źmie na barki swoje za łatwe do przewidzenia 
następstwa. Proponowane przez rząd reformy 
socyalne stracą zupełnie znaczenie swoje w 
obec równoczesnego obostrzenia antisocyalisty- 
cznój ustawy. Przeto parlament w obecnej 
chwili nie tylko powinien odrzucić propozy- 
cyą rządową, ale w ogóle znieść prawo, które 
jest hańbą dla państwa niemieckiego. (Z po­
wodu ostatniego wyrażenia wzywa marszałek 
mówcę do porządku).

Minister Puttkamer odpowiedział w 
dlugiéj, dwugodzinnój blisko mowie, w której 
starał się udowodnić bezpodstawność oskarżeń 
poprzedniego mówcy. Zauważył, że przypisy­
wanie policyi i rządowi autorstwa wszelkich 
wybryków socyalistyczno - anarchistycznych, 
stało się już dla socyalistów nieuniknioną 
„idée fixe.“ Czynią to głównie w celu uzy­
skania jakiejkolwiek skuteczniejszej broni 
przeciwko rozporządzeniom rządu. Obowiąz­
kiem rządu jest pilne śledzenie zbrodniczych 
zamiarów socyalistów, chociaż przyznaje (pan 
minister), że służba zużytkowanych w tym celu 
tajnych polieyantów nie jest bynajmniej hono­
rową. Zaprzeczył natomiast wysyłania i 
utrzymywania jakichkolwiekbądź agentów pro­
wokacyjnych tak w Niemczech jako też w 
Szwajcaryi. Nie zna nawet z nazwiska przy­
toczonych powyżej Haupta i Schrodera ; zażą­
da atoli w urzędzie kanclerskim wystosowania 
natychmiastowego protestu przeciwko podobnym 
czynnościom policyi szwajcarskiej, która człon­
kom obcego parlamentu podobnych dokumentów 
udzielić mogła. Nie wierzy w nielegalne wy­
konywanie przepisów ustawy socjalistycznej, 
a chociażby tak było, to zawsze jeszcze unie­
winnić można postępowanie władz publicznćm 
i oburzającćm postępowaniem socyalistów. Że 
nie jest tak źle, jak poprzedni mówca sądzi, 
tego dowodzi aż 38 pism socyalistycznych, 
które w obrębie państwa niemieckiego wolny 
mają debiut. Jedynie prawu przeciw socyali­
stom zawdzięczają Niemcy chwilowy pokój so 
cyalny, przerywany’ w innych krajach tak 
częstemi zbrodniczemi wybrykami. Zwiększo-

zdoła starzec jeździć na koniach tak dzi­
kich i gwałtownych, że je zaledwie dwóch 
stajennych, trzymając bardzo krótko, 'po 
skromie zdoła ?

Trzeba wejść na peron pod spokojnym 
wzrokiem wspaniałego przewodnika, przejść 
sień, na którćj murach wiszą zbiory broni 
wszelkich krajów i czasów, a wreszcie, 
kiedy się podnosi portyera gobelinowa, 
znana nam już, trzeba wejść do przy­
bytku, gdzie Beranżera drży nie tylko z 
emocyi, ale nadto z obawy, czy zostanie 
przyjętą.

Jest to komnata w surowym stylu. 
Światło, któreby chętnie tam się dostać 
chciało przez wysokie i szerokie okna, 
przyćmiewają kolorowe szyby, jak w świą­
tyniach gotyckich, i tamują ciężkie fi­
ranki ciemnego koloru. Pokój jest wyło­
żony czarnćm drzewem z niedostrzegal­
nym niemal złotym brzegiem, sufit bardzo 
wysoki, tworzący rodzaj kopuły, jest rze­
źbiony i ozdobiony tak, że sam w sobie 
dostarcza przedmiotu, godnego osobnego 
zbadania. Ale Beranżera ani nawet 
spojrzy w górę, bo nie wie, czćm wprzód 
wzrok zająć w koło siebie, podczas, gdy 
jeszcze jest sama.

Kilka portretów tu i tam zarysowuje 
się na tle ciemnego obicia. Są to por­
trety mężów w strojach z innej epoki, 
ludzi północy, jak to wnosić można z pło­
wego kolorn włosów i brody i z bogatych 
futer, jakiemi są odziani.

Widać tam dalćj broń niesłychanie 
bogatą, a na posadzce, pokrytćj miękkim 
kobiercem, leżą rozciągnięte skóry białych 
niedźwiedzi, których głowa, umiejętnie 
wyprawiona, pokazuje straszliwy uśmiech, 
odsłaniający ostre kły zwierza. Na około 
ogromnéj tćj sali, na wysokość ramienia 
znajdują się półki z czarnego drzewa, 
unoszące książki, atlasy i globusy. Stół 
na środku, pokryty kobiercem z ciemno -

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 27 stycznia.
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posiedzenie o godzinie 11 min. 20.
Z rady związkowej obecni: ministrowie 

Puttkame-, Boetticher i kilku sekretarzy.
Na porządku dziennym: Pierwsze 

obrady sad nową ustawą prze­
ciw socyalistom.

Jako pierwszy mówca przeciw nowój 
ustawie występuję socyalista Singer. 
M. P.! Sądziłem, że w obec tak ważuego 
prawa, jak przedłożona nam dzisiaj ustawa 
przeciw socyalistom, postara się przynajmniej 
rząd o odpowiednie uzasadnienie projektu swe­
go. Niestety przekonałem się, że rząd nie 
stara się nawet o to, że wydaje praw’o, któ­
rego następstwa mogą być okropne, bez za­
stanowienia się nad niemi. Przedłożona nam 
dzisiaj ustawa nie posiada najmniejszej pod­
stawy prawnej, bo pozbawia najlepszą część 
ludności niemieckiej wszelkich praw przyro­
dzonych.

Mówca broni następnie socyalizmn przed 
ogólnym zarzutem, jakoby szerzył anarchizm, 
i po długich wywodach przychodzi do przeko­
nania, że nie socyalizm lecz rząd sam stwo­
rzył anarchistów przez ustawiczne obostrzenia 
i nieprawne wykonywanie ustaw anticyalisty- 
cznych. Myli się rząd, jeżeli sądzi, że usta­
wa antisocyalistyczna utrwali jego powagę, 
przeciwnie, nic tak łatwo nie podkopuje zna­
czenia i powagi rządu, jak wszelkie tero, po­
dobne ustawy. Jeżeli bowi- m rząd śledzić 
będzie za pomocą płatnych szpiegów na ka­
żdym kroku często nawet zupełnie uprawnione 
czynności socyalistów, to zniewoli ich do po­
krywaniu czynności swoich coraz to ściślejszą 
tajemnicą, z czego znów wyrodzą się związki 
tajne i tajne knowania. W znanej sprawie 
policyantakryminalnego Ihring-Mahljv,a, nie po­
ciągnięto do odpowiedzialności tego „sumiennego 
pod każdym względem“ (wedlng zdanie rzą­
dowego) urzędnika, tylko dwóch jego świad­
ków socyalistycznych. Sąd ławniczy nie uznał 
ich za wiarogodnych świadków, tylko uwierzył 
wywodom p. ministra Puttkamera i skazał 
biedaków tych na sześć miesięcy więzie­
nia za obrazę tegoż urzędnika. Wyższa 
instaneya uwolniła ich wprawdzie od kary, 
a uwolnienie to jest najlepszym dowodem winy 
owego polieyanta.

Dziwić się jedynie należy, że rząd do 
dziś dnia jeszcze zatrudnia podobne indywi­
dua, jak Ihring-Mahlowa i godnego kolegę je­
go, Naporę, który obecnie w poznańskim pro­
cesie socyalistycznym tak ważną odgrywa 
rolę. Należą oni do całój kategoryi rządo­
wych „agents provacateurs,“ którzy z wyż­
szego polecenia wywołują z umysłu rozruchy 
socyalistyczne, ażeby dostarczyć rządowi coraz 
to nowych dowodów konieczności obostrzenia 
antisocyalistycznych ustaw. Pan Napora jest 
owym Judaszem, który wołał do polskich ro­
botników : „zabijcie tych psów polieyantów,“ 
który w pudelkach od papierosów dostarczał 
im bez ich wiedzy, podburzające pisma so- 
cyalistycz.ne. Jeżeli rozważymy podobne po­
stępowanie rządu, to ze zdziwieniem zapytać się 
musimy, j ik w ogóle rząd niemiecki żądać może 
nie tylko zachowania, ale nawet obostrzenia 
ustawy przeciw socyalistom. Pod rządami p. 
Puttkamera rozwinęła się instytucya owych 
„agents provacateurs,“ tak szeroko, jak to 
nawet za panowania'Napoleona III we Franeyi 
nie było. Mówca posiada tyle odnośnych ma- 
teryalów na stwierdzenie swego zdania, że 
potrzebowałby zbyt długiego czasu na ich szcze­
gółowe przytoczenie.

Mów: t przytacza następnie długi szereg 
wypadków, któremi udowodnić się stara nie- 
b -zpieczną samowolę policyi i rządu. Zapo-

<>»> Beranżera de Pontmore.- -XHg--
(jjom. z francuskiego St. K.)

Cxçéé pierwsza.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 20.)

VII.
Beranżera spieszy więc, skręca na 

prawo i spogląda nieśmiało na niebieską 
tabliczkę na rogu ulicy, która mieści wy­
razy: Aleja Gabrielli. Jeden, dwa, trzy, 
cztery domy i otóż przybyła. Szwajcar 
stoi na progu, badając niebo majestaty­
cznie. Następnie kiwa głową z niezado­
woleniem, bo zaczyna padać śron dosyć 
ostry, i znowu majestatycznie spuszcza 
wzr k na Beranżerę, jedyną osobę na 
trotoirze w tćj chwili.

Widocznie jest mu już oznajmioną, bo 
usuwa się na bok, by jej zrobić miejsce, 
naciska dzwonek, który prowadzi niewi- 
dzialnemi drutami do głównej części mie­
szkania. Natychmiast ukazuje się lokaj 
na peronie, Beranżera czuje się bardzo 
onieśmieloną w obec tego wielkiego świata 
służby; gniewa się na siebie, że pozwala 
czekać imponującej osobistości pięć stóp, 
sześć cali wysokićj, która ma jćj służyć 
za przewodnika, — ale była zmuszoną 
jrzedłużyć sobie drogę. Dwóch hajdu­
ków, prowadzących na uzdzie konie czy- 
ftćj rasy, które zaledwie utrzymać zdo­
łają, tamują główne przejście. Beranżera 
ma czas podziwiać piękność tych szlache­
tnych zwierząt pomimo bogatych opon, 
które je chronią od zimna. Na czterech 
rogach tych pokryć znajdują się dziwa­
czne znaki, zapewne nazwisko właściciela 
pałacu w języku rosyjskim. Ale jakże

na liczba głosów socyalistycznych nie dowodzi 
wzrostu socyalizinu, bo nie wszyscy, którzy 
glosują na socyali<tę, są socyalistami. O zmia­
nie dotychczasowego systemu mówca ani wiedzieć 
nie chce; byłby to bowiem krok nierozsądny 
zc strony parlamentu, gdyby zechciał odebrać 
rządowi miecz kary, który dotąd tak zba­
wiennie działał. Wówczas nie ręczyłby za 
smutne następstwa, jakie spaść mogą na kraj 
cały. W końcu wyraża nadzieję, że parla­
ment nie tylko nie zmniejszy siły odpornój 
rządu w obec tak groźnego niebezpieczeństwa, 
ale przeciwnie powiększenia jej nie odmówi.

Poseł Reichensperger (c ntrum) 
uniewinnia się na wstępie, że w kilku wypad­
kach głosował z a obostrzeniem dawniejszych 
przepisów antiso yalistycznych. Kierował się 
bowiem zasadą, że raz zaprowadzonego prawa 
unieważnić nie można, sądził jednakowoż, że 
z czasem okaże się to zbyteczuem. Dzisiaj 
atoli przekonał się dowodnie, że za pomot ą 
dotychczasowych środków bynajmniój soayali- 
z.ran przytłumić nie można. Mówca sądzi, i e 
dzisiaj mnićj niż kiedykolwiek o obostrzniu 
prawa przeciw socyalistom myśleć można. R - 
dzi nawet przywrócenie dawniejszych stó- 
snnków, to j- st zniesienie praw wyjątkowy, li. 
Proponowane prawo ekspatryacyi nie zgadza 
się wcale z prawami przyrodzoneuii i między­
narodowemu Mówca uważa powód wzrostu 
socyalizmn nie tylko w ekonomicznój biedzie, 
ale głównie w walce knltnruój, która wyko­
rzeniła wiarę z niższych warstw ludności. 
Rząd zatóm sam swojóm postępowaniem pro­
tegował rozwój socyalizmn. Dzisiaj połączyć 
się powinny wszystkie chrześciańskie żywioły 
w celu zwalczania socyalizmu na podstawie 
zasad religijno-moralnych, a nie za porno«ą 
praw wyjątkowych. (Brawo w centrum.)

Z powodu spóźuionój pory, przerywa się 
dalsze obrady i odracza się takowe do jutra 
na godzinę 11.

Koniec posiedzenia o godzinie 8 minut 45.

Wiedeń, 26 stycznia.
(Wnioski księcia Licchtensteina. — Sprawa bał­
kańskich krajów. — Korcspondi-neya Timesa “ — 

Sojusz Niemiec i Austryi.)
(59?) Na wczornjszćm pierwszćm po­

siedzeniu Izby poselskićj pojawiło się 
mnóstwo interpelacji tudzież wniosków. 
Pomiędzy temi najważniejszym jest wnio­
sek księcia Alojzego Liechtenstei- 
n a i frakcyi katolickiej, dotyczący przy­
wrócenia szkoły wyznaniowój. Projekt 
ten opiewa:

Art. I. Zadaniem szkoły ludowej jest 
wychować dzieci według ichreli- 
g i i. AV szkołach ludowy-b niższego 
rzędu nauka elementarna ma trwać lat 6; 
wyższą kategoryą szkoły ludowćj stano­
wią szkoły mieszczańskie, przemysłowo i 
rólniczo fachowe, tudzież szkoły do po­
wtórzenia nauki. Dozór nauki re- 
ligii przysługuje Kościołowi. 
Kościół, względnie odpowiednie towarzy­
stwo religijne dzieli się w dozór nad całą 
szkołą. Nauczyciele powinni być tego 
samego wyznania, co uczniowie.

Art. II. W obrębie tych zasad wy­
danie ustaw dotyczących założenia, utrzy­
mania, kierownictwa i dozoru szkoły, 
uporządkowania stósuuku prawnego na­
uczycieli, zastrzega się prawodawstwu 
krajowemu.

Art. III. Ustawa niniejsza nie zmie­
nia regulatywu z roku 1867, dotyczącego 
rady szkolnej krajowćj dla królestw Ga- 
licyi, Lodomeryi z W. Ks. Krakowskićm; 
zmiana tego regulatywu może być tylko 
uchwalona przez oduośne sejmy (!).

Wniosek ten jest podpisany przez ks.

zielonego aksamitu, jest założony papie­
rami, gazetami, książkami, ale nie widać 
tam najmniejszego nieładu. Wszystko 
tam ułożone starannie i Beranżera myśli 
już z zadowoleniem o tćm, że nie trudno 
jej będzie zapozuaó się z materyałem tak 
starannie uporządkowanym.

Tymczasem jednak serce jej się ści­
ska, czuje się przygnębiona. Coś w tćj 
atmosferze tamuje wolny jej oddech. Mo­
że to woń tćj kanapy dziwnego kształtu, 
pokrytćj juchtem, woń, która wytwarza­
jąc się bezustannie, staje się odurzającą ? 
A może to dzikie oblicza tych rycerzy 
północy, którzy zdają się patrzeć na nią 
z niechęcią, sprawiają to wrażenie ? Ale 
nie! nie umie zdać sobie sprawy z tego, 
czego doznaje. Ta pracownia, ogromna jak 
sala balowa, ciepła i woniejąca jak oran- 
żerya, nosi na sobie tylko piętno najsu­
rowszego i zarazem najwykwintniejszego 
smaku. Wielki pan, mędrzec, artysta 
żyje w tćj bogatćj samotności. Zbytek 
jest tam najszlachetniejszego odcienia.

Gdyby już to pierwsze spotkanie mi­
nęło! Gdyby chociaż doktór tu był, by 
dodać odwagi drżącej swćj pupilce! 
Odwagi Beranżero! myśl o twćm zadaniu 
i odrzuć błahe obawy dusz pospolitych!

Chwila nadeszła. Słychać odgłos męz- 
kich kroków w sąsiednim salonie. Jestże 
to chód starca tak pewny i stanowczy?! 
Drzwi otwierają się pod naciskićm silnej 
dłoni, która czuje się u siebie, która ma 
prawo otworzjm je bez zameldowania się.

Beranżera niepewna, zalękniona wsta- 
je, siada, potćm wstaje znowu. Hrabia 
Worońcow stoi przed nią. Nie śmie spoj­
rzeć na niego a jednak wie już, że nowy 
jej pan nie jest starcem, że odpowiedział 
na jćj ukłon ukłonem grzeczuym, ale zim­
nym i wyniosłym. Zresztą, cóż to ją 
obchodzi ? Już umaczała pióro we wiel­
kim kałamarzu z malachitu i pióro bie-

Liechtensteina, kanonika Karlona, probo­
szcza Fischera i t. d., należącjcb do 
klubu centralnego, ale także przt-z księży 
Greutera i Kljuna z klubu prawego cen­
trum. Prezes klubu tego hr. Hohenwart 
uie podpisał wniosku.

Pólurzędowe dzienniki dziś występują 
przeciwko wnioskowi. „Fremdenblatt“ za­
przeczając doniesieniom „Vaterlandu“ za 
pewuia, że żaden czlouek gabinetu nic 
był uwiadomiony o tym wniosku. Stara 
„Presse“ spodziewa się, że inne frakcje 
prawicy uie zgodzą się na wniosek księcia 
Liechteusteiua. Organa lewicy grożą se- 
cesyą posłów lewicy, gdyby wniosek ten 
zamierzano przeprowadzić zwykłą więk­
szością głosów, nie zaś większością 2/a czę­
ści głosów, przewidzianą dla zmian kon- 
stytucyi.

To pewna, że rychlćj, czy późnićj wy­
znaniowy charakter będzie przywrócony 
szkole.

Dzienniki rosyjskie nagle poru­
szają różne środki porozumienia się Ro- 
syi z Austryą. Co do proponowanego 
podziału p ó ł w y s pu bałkań­
skiego, półurzędowa „Presse“ oświad­
cza, że projekt ten nie zasługuje ani na 
dziennikarską, a tćm mnićj na dyplotna- 
tjczną dysknsyą. Rzeczywiście żaden 
poważny czynnik w monarchii austrya- 
cko-węgierskićj uie myśli o takim podzia­
le, względnie o marszu do Saloniki. Au­
stryi chodzi jedynie o wykluczenie 
R o s y i z półwyspu bałkańskiego, ale 
nie pragnie bynajuićj panować sama bez­
pośrednio nad pewną częścią półwyspu. 
Bośnia jest Austryi potrzebna jako wy­
borna pozycya strategiczna. Atoli co do 
Serbii i Bulgaryi, Austrya życzy sobie 
jedynie i obstawać przytćm musi, aby te 
kraje nie stały się prowineyami rosyj- 
skiemi.

P. Brinsley-Richardy, korespondent tu­
tejszy „Timesa,“ nadesłał do „Lloydu“ 
oświadczenie, że hr. Andrassy ani pośre­
dnio, ani bezpośrednio nie wpłynął na 
znaną korespondencyą przeciwko Kalno- 
kiemu, która tyle nazobiła hałasu. Cal- 
kićm zbyteczną pracę zadał sobie szano­
wny korespondent. Tutaj wszyscy wie­
dzą, że hr. Andrassy, gdyby chcial zo­
stać znowu ministrem, uie potrzebowałby 
popierać swćj kandydatury w dziennikach 
zagranicznych. Natomiast istotnie wzra­
sta tu niezadowolenie z powodu braku 
energii hr. Kalnokiego, tudzież silDe po­
wstało oburzenie z powodu wynurzeń pe­
wnych dzienników berlińskich, jakoby 
Austrya musiała czynić ustępstwa (w Bul­
garyi) celem utrzymania pokoju. Skoro 
jednak wynurzenia te ustały, wiara w 
sojusz z Niemcami zuowu się wzmogła.

O bezpośrednich układach z Rosyą 
nie może być ani mowy, bo Austrya nie 
wyrzecze się lekkomyślnie korzyści, ja­
kich jćj zapewnia sojusz z Niemcami i 
Wiochami.

NIEMCY.
* B e r 1 n , 27 stycznia. Dzisiejsze 

obrady parlamentarne nad obostrzeniem 
prawa antisocyalistycznego, bynajmuićj 
nie przyczyniły się do pozyskania nowych 
stronników dla projektu rządowego. Cie­
kawe rewelacye posła Singera, poparte 
autentycznemi dokumentami, wielką wy­
wołały w parlamencie sensacyą, zwłaszcza, 
że pan minister zasadniczo im nie za­
przeczył. Groźba, rzucona przez niego 
rządowi szwajcarskiemu za udzielanie po­
dobnych infotmacyi urzędowych cztoukom 
niemieckiego parlamentu, bynajmniej nie 
przyczyniła się do zbicia dowodów posła 
Singera, a stanowczeoświadczenie, że rząd

gnie, leci, suwa się szybko po gładkim 
papierze. Dyktuje jćj list, bilet świato­
wy, następnie drugi i trzeci; potćm przy­
chodzi list z ii teresami, zawikłany, pełen 
cyfr. Podziwia jasność tego umysłu, szyb­
kość myśli. Nie zatrzymuje ou się na 
chwilę, aby poszukać jakiegoś wyrażenia 
i pióro zaledwie wydąża pod szybkiem 
dyktandem. Beranżera zaczyna uczuwaó 
po pólgodzinnćm pisaniu, że ręka jćj zmę­
czona. Dałaby wiele, by módz odpocząć 
chwilę, ale co zrobić ? Może ona zale­
dwie podążyć, o mało co nie spóźnia się, 
gdy przychodzi jej zanurzyć pióro w atra­
mencie. Pióro jćj wtenczas leci jak na 
skrzydłach — trzeba spieszyć podwójnie, 
aby odzyskać czas stracony.

Czy on dyktuje z brulionu przygoto­
wanego poprzednio ? Miałaby ochotę wie­
rzyć w to, bo nie ma tam poprawki raz 
wypowiedzianogo wyrażenia, nie ma ża­
dnego wahania. Ale jak się utwierdzić 
w domysłach?

Hrabia Worońcow siedzi zdaleka na 
kanapie z wschodniego juchtu. To, co do­
strzegła z tej fizyonomii dumnej i lodo­
watej, nie dodaje jej wcale ochoty oglą­
dania jćj en face. Co do niego, posłu­
guje on się narzędziem, które opłaca za 
godzinę i nie zdaje się wcale myśleć o 
tćm, że to narzędzie potrzebuje odpo­
czynku.

Ab! gdyby Beranżera nie miała w 
myśli obrazu Stani uśmiechniętej, ożywio- 
nćj, Stani szczęśliwej i zdrowej z pomocą 
Boga, troskliwością .‘doktora Rolanda i 
pieniędzmi hrabiego Worońcowa, jakżeby 
godziny te wydały jćj się długiemi! — 
Nareszcie posiedzenie skończono. Hrabia 
wstaje, kłauia się i mówi: „Do jutra o 
tćj samej godzinie“ i wychodzi pierwszy, 
zanim Beranżera zdołała przytrzymać lu­
źne kartki za pomocą srebrnego ciężarku, 
arcydzieła snycerstwa. Kiedy Beranżera

piuski u i g d y na zniesienie prawa socya- 
listycznego nie zezwoli, zaniepokoiło nawet 
dotychczasowych stronników rządowego 
projektu. Słusznie zauważył poseł kato­
licki Reichensperger, że nie wyjątkowemi 
ustawami, li tylko chrześciańsko-moral- 
nćm postępowaniem uniemożliwić należy 
dalsze szerzenie się socyalizinu. Mowy 
pojedynczych mówców trwały uad/.wj’- 
cz.ij długo, tak że zaledwie trzech mó­
wców glos otrzymało. Dalsze obrady ju­
tro (duia 28) toczyć się będą.

— Organ w o 1 u o m y ś1 ue g o 
stronnictwa „Freisin. Ztg.,“ zwal­
cza w dzisiejszym numerze żądania oby­
dwóch Kościołów państwowych o udzie­
lenie rządowćj zapomogi. Zabcza to do 
największych zasług Kościoła katolickie­
go, żc nie upomina! się dotąd u rządu o 
żadne naddatki. — Organ wolnowyślny 
myli się bardzo, jeżeli uważa zobowiąza­
nia rządowe w obec Kościoła katolickie­
go za zapomogę. Rzą«l jrgt tylko dłu­
żnikiem Kościoła, bo zabrał mu przyna­
leżne od wieków dobra. Z tćj zatćm 
przyczyny stó.sować się powinua wyso­
kość rządowego zobowiązania do war­
tości zabranego majątku, — a 
zapomogę rządową uważać jedynie na­
leży za sluszuie przypadające Kościołowi 
procenta. Iuaczćj zupełnie zapatrywać 
się powinniśmy na najuowsze projekta 
rządowe rzeczywistćj zapomogi Kościoła. 
Jeżeli bowiem prawne zobowiązania lzą- 
dowe stanowią zaledwie drobny ekwiwa­
lent zabranego dawniój Kościołowi kato­
lickiemu majątku, to Kościół ma prawo 
tern więcćj wymagać wobec projektowa­
nej zapomogi bezwzględuego równoupra­
wnienia z Kościołem protestanckim.

— P rz e s z ł o r o c zn y budżet 
miasta Berlina wykazuje w dochodach 
i rozchodach 62,865,029 mrk., jest zatćm 
daleko znaczniejszym od budżetu króle­
stwa wyrtembergskiego i tylu innych po­
mniejszych państw Rzeszy.

R O 5 Y A.
* Studenci uniwersytetu pe­

tersburskiego otrzymali, jak dono­
szą „Nowosti“, urlopy feryjne do dnia 
15 marca (czyli, iunemi stówy, uniwersy­
tet będzie z powodu zaburzeń aż do 15 
marca zamknięty). Natomiast, jak donosi 
toż pismo, zajęcia w uniwersytetach mają 
trwać po dzień 15 lipca. — W uniwer­
sytecie moskiewskim rozpoczną się pre- 
lekcye w dniu 3 lutego. Władza uni­
wersytecka określi sama porządek, w ja­
kim rozpoczęte być mają prelekcye i za­
jęcia praktyczne.

— Do Petersburga przybyli 
jenerał-gubernator Hurko i komendant 
wojsk okręgu wileńskiego jenerał Ga- 
neckij. 

Szkice statysiyczno-ekbDDmiczne
(3) skreślił

J. K. Maćkowski.

(Ciąg dalszy.)
Pierwszćm więc zadaniem do spowo­

dowania pomyślniejszego zwrotu obe­
cnego położenia jest i będzie zawsze unor­
mowanie nadwyrężonćj równowagi renty 
kapitałów umieszczonych w stale procen­
tujących się efektach wartościowych w 
stósuuku do funduszów zakładowych w 
przedsiębiorstwach rolnictwa, przemysłu 
i handlu, a następnie zrównoważenie 
kosztów produkcyi i cen produktów. 
Pierwsze zadanie uskutecznionem być 
może za pomocą połączonćj z wzrostem 
kursu, albo też faktycznie przeprowadzo-

wyszła z pałacu Worońcowów, czuła głód 
już dawno. W głowie jćj się mąciło, do­
stawała zawrotu. Weszła więc do pie­
karza, kupiła rogalik, wypiła szklankę, 
wody i czuła się orzeźwioną. Jakże już 
dawno wypiła szklaneczkę mleka na śnia­
danie, bo oto trzecią biją zegary.

— Zjem obfitsze śniadanie iunym ra­
zem — pomyślała, i zaopatrzę się także 
w kawałek cbleba. Godzina przyjścia 
jest oznaczoną, ale zdaje mi się, że. od­
chodzić będę stósownie do kaprysu hra­
biego. Może znajdę jaką wolną chwilę, 
aby się posilić.

Beranżera czuła się zmrożoną, wcho­
dząc do swego nowego miaszkania. Wiatr 
gospodarował po wielkich koryta;zach i 
opustoszałych salach, wszędzie zimno, ci­
cho. Nie słychać innego znaku życia w 
tym starym domu, prócz tykotania wiel­
kiego zegara, umieszczonego na froncie 
domu, który zawsze bił dwunastą równo­
cześnie z armatą Palais Royal, jak za­
ręczał Polidor Sapin. Ale południe da­
wno minęło 1 Jak Stania musiała się nu­
dzić ! Beranżera przyspieszyła kroku. 
Na dworze ściemniało się szybko. Ze­
szłego roku o tćj porze, widziała ona za­
chód słońca na ozłoconych szczytach swych 
pięknych gór, nie słońca paryskiego, któ- 
mu braknie miejsca do rozpostarcia swćj 
wspaniałości, ale królewskićj gwiazdy, 
kąpiącćj w swych świetlauych promieniach 
szczyty z wieńcem wiecznych śniegów, jo­
dłowe lasy z miłą ich wonią, szumiące 
potoki i srebrzyste wodospady.

— Nie royślmy o tćm — rzekła sama 
do siebie. — O moje ukochane Pireneje, 
wspomnienie o Was dręczy mnie i ściga. 
I odwróciła się od tycli mar przeszłości 
i zniechęcenia poraunego, aby tylko my­
śleć o czerwonćj czapeczce, którą doj­
rzała w oknie. Biedna Stania żyła odtąd 
wyczekiwaniem — rano czekała na swego



nćj redukcyi procentów papierów kredy­
towych, albo przez podniesienie doniosło­
ści powyżój wyszczególnionych przedsię­
biorstw, co jednakowoż zależnóm jest je­
dynie od rozszerzenia pola zbytu oraz 
ziównoważenia kosztów produkcyi.

Ostatni ten środek da się wykonać 
jedynie przez obniżkę zbytnio w uiektó- 
rych wypadkach powiększonój w ostatuim 
czasie płacy robotników i przez doprowa­
dzi nie cen produktów do odpowiedniego 
stosunku względem kosztów produk- 
cyi. Dotąd już dostrzedz było mo­
żna drobne na pozór objawy, upra­
wniające jednakowoż do nadziei pomy­
ślniejszego przewrotu obecnych stósuuków 
w sposób wyżój określony. Zmniejszenie 
się stopy dyskontowej, redukaya procen­
tów, konwersye i umorzenia, przyzwycza­
jenie się przedsiębiorców do mniejszych 
korzyści i skromniejszej dywidendy, oraz 
owe tak liczne w ostatnich latach strejki 
robotników, kończące się prawie zawsze 
ze szkodą i z ustępstwem tych ostatnich, 
oraz postępująca w ślad za tóm obniżka 
płacy robotników, oto główne objawy ko­
rzystniejszej dla nas zmiany i powrotu 
do dawniejszych stósunków normalnych. 
Wprawdzie objawy podobne pojawiały się 
dotąd nader rzadko, prawie sporadycznie, 
a tymczasem obniżka cen produktów i 
coraz większe ich nagromadzenie na tar­
gach świata, nie ustają dotąd by­
najmniej.

Z własnój zatóm inicyatywy Europy 
w żaden sposób powstać uie może u a - 
gły przewrót stósunków ekonomicznych 
i z powodu tego w przyszłych latach z 
całą rezyguacyą gorszych jeszcze warun­
ków spodziewać się należy, jeżeli inue 
powody, o których w następuych roz­
działach mówić będziemy, nie wywołają 
rychlejszej i pewniejszej zmiany.

Jako drugi, ważniejszy jeszcze czyn­
nik korzystniejszej lub gorszej zmiany 
obecnych stósunków uważać należy przy­
szłe stanowisko ekonomiczne Ameryki a 
szczególniej Stanów Zjednoczonych wzglę­
dem Europy. Od produkcyi i konsumcyi 
tych ostatnich porówno z konsumcyą zby­
tnich naszych a martwych dotąd kapita­
łów oraz sił roboczych, wzrastających w 
Europie, pomimo znacznego upływu, z 
przerażającą szybkością, zależeć będzie 
sytuacya Europy w najbliższej już przy­
szłości. Ogólnie bowiem przyjąć m iżemy 
tę smutną okoliczność za rzecz stwier­
dzoną, że Europa północno - środkowa 
wchodzi powoli w fazę przeludnienia, dla 
tego też o ubytek ludności przez w y - 
chodźtwo wcale się gniewać nie na­
leży, przeciwnie, ubytku tego w interesie 
pozostałej na miejscu ludi ości życzyć 
nam wypada. Nie mówimy tutaj o ta­
kich dzielnicach, jak np. nasza Wielko­
polska, w których obok ekonomicznych 
niemniój polityczne decydują względy, i 
których ludność zresztą wcale jeszcze 
kulminacyjnego punktu nie dosięgła.

Jeszcze przed kilku laty dostrzedz było 
można w widoczny sposób doniosłość po­
dobnej silniejszej transmisyi kapitałów i 
sił roboczych. Pomyślny zwrot lat 1879—83 
bowiem jedynie podobnym powodom przy­
pisać należy. Ale pomyślue na po­
zór objawy te znikły obecnie zupełnie. 
Ameryka bowiem — mówimy tu o pół­
nocnej a raczej o unii amerykańskiej — 
w dwójnasób szkodzić nam może, po pier­
wsze przez konkurencyą rólniczą a po- 
wtóre handlowo-przemysłową.

Rólniczą konkurencyą szkodzić nam 
może w ten sposób, że dostarczy nam 
koniecznego zresztą przywozu zboża 
na pokrycie potrzeb europejskich po 
cenach niższych daleko, jak Europa 
sama zboże to na miejscu wyprodu­

kowanego doktora, który się zawsze 
spóźniał, a jednak zawsze spieszył z bu­
kiecikiem fiołków, aby ucieszyć małą 
chorą — po południu nadsłuchiwała, czy 
nie wraca droga siostrzyczka.

— Rzeczywiście, mawiała nieraz Be- 
ranżera, pan psujesz dziecko zanadto.

— A pani?
— Ja, co innego, nie mam nic innego 

do czynienia.
— Tak pani myślisz? Czemuż masz 

zaledwie czas podnieść oczy ? Zaledwie 
wracasz — o! znam pani życie na pa­
mięć — zasiadasz prędko do jakiój ro­
bótki, zawsze się znajdzie czy to poń­
czoszka, czy obrębek do zrobienia lub coś 
podobnego.

— To się nazywa małe nic, odparła 
Beranżeza, nie mogąc się powstrzymać 
od uśmiechu. Ale pan! upragniony, ocze­
kiwany przez wszystkich!...

— Czyż Pani za nic liczysz szczę­
ście, że mogę powracać po kropelce życie 
roojćj małój chorój!

— A więc jesteś Pan z nićj zadowo­
lony ? badała Beranżera, którój serce biło 
jak młotem.

— Powtarzam Ci to, drogie dziecię, 
codziennie a Pani zdajesz się nie słyszeć, 
aby mi dać miłą sposobność powtarzania 
C> tego samego. Tak jest, wszystko po­
stępuje dobrze, prędzój, aniżeli się spo­
dziewałem. Za kilka miesięcy może ży­
cie powróci już nie kroplami, ale stru­
mieniami.

— Będę więc mogła biegać ? zapy­
tała dziewczynka, którój blada buzia oży­
wiła się niedostrzegalnym prawie ru­
mieńcem.

— Biegać? Nie, będziesz fruwała jak 
aa skrzydłach i będzie trzeba chyba uwią­
zać sznureczek do nogi, by cię zatrzymać 
między nami. Tymczasem ja nie mam w tóm

kować zdoL. Eurófi potrzebuje wpra­
wdzie znacznego dowozu zboża z in­
nych części świata, ale jeżeli to zbo­
że jest tańczeni od krajowego, to w 
takim razie dowóz podobny zamiast 
korzyści jedynie szkodę przynieść może. 
Dawniój wprawdzie, gdy Stany Zjedno­
czone Ameryki jedynie rólniczą zajmo­
wały się produkcyą, to pomyślne ich żni­
wa wywoływały zwykle zwiększenie się 
konsumcyi przemysłowych wyrobów euio- 
pejskich, były dla nas zatóm korzystne- 
mi; dzisiaj natomiast przy tak kolosalnie 
zwiększonój i taniój tamtejszej produkcyi 
rólniczój stał się zbożowy przywóz ame­
rykańskich wręcz szkodliwym. — Zna­
czniejszego pogorszenia się pod tym wzglę­
dem nie ma atoli obecnie obawy, albo­
wiem zdaje się według najnowszych spra­
wozdań urzędowych, że produkcyą ról- 
uicza Stanów Zjednoczonych dosięgła już 
obecnie kulminacyjnego puuktu swego, po 
za który prawdopodobnie tak rychło się 
uie wzniesie, z powodu dotkliwój nader 
konkurencyi zbożowój Indyi wschodnich 
oraz stref umiarkowanych południowój 
Ameryki, jako tóż Australii, oraz z po­
wodu utrudnienia i zwiększenia się ko­
sztów własnój produkcyi, spowodowanych 
zbytniem wyzyskauiem dziewiczój ziemi i 
koniecznością racyonaluiejszój uprawy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Towarzystwa i Spółki.
Sprawozdanie Towarzystwa Pań Miło­
sierdzia Sw. Wincentego a Paulo w Po­

znaniu za rok 1887.
Dochody.

Pozostało z roku 1886 456,20 m.
Panie Miłosierdzia złożyły 1.470,00 „
Procent od zapisu ś. p. pani

Skórzewskićj 54,00 „
Procent od zapisu ś. p. pani

Zofii Mycielskićj 25,60 „
Procent od zapisu ś, p. pani

Malinowskićj 12,00 „
Procent od zapisn ś. p. pani

Moralinskićj 12,00 „
Procent od zapisu ś. p. pani

Emilii Rembowskiej 24,00 „
Procent dla 2 kobiet w szpitalu 6,70 „
Z kwesty w mieście i w kościołach 1.195,70 „
Z loteryi fantowćj 2.060,00 „
Z Redakcyi „Kuryera“ 90,00 „
Z zabaw w karnawale 1.089.50 „
Subwencya z kasy dyecezyalnćj 1.000,00 „
Dr.tek p. Mańkowskiego 81,10 „
1 ’atek hr. Adama Sierakowskiego 20,00 „
Datek radzcy Orglera 25,00 „
Datek p. hr. Raczyńskiej Karolowćj 50,00 „
Datek p. hr. Anny Mielżyńskićj 50,00 „
Dochód z bazaru spożywczego 901,75 „
Zebrane ofiary na bezpośrednie

wsparcie dla ubogich 2.061,00 „
Razem 10.684,00 m.

Wydatki.
Na procenta i podatki 1.090,00 m.
Na utrzymanie Sw. Miłosierdzia 1.080,00 „
Na opal dla domu św. Józefa 300 00 „
Na zasługi 210,00 „
Dopłacono na utrzymanie kalek

w szpitala 2.042,70 „
Dla ubogich w mieście kupiono

żywności za 2.046,35 „
Zapłacono komom1 go za nbogii h 673,50 „
Pieniędzy rozdano ubogim 2.061,00 „

Razem 9.503,55 m.
Zostaje na rok 1888 marek 1181.

Prócz tego ofiarowali panowie rzeźnicy i 
w tym roku znaczną ilość mięsa, które w czę­
ści rozdano ubogim, resztę użyto na rosoły dla 
dzieci chore w szpitalu dziecięcym.

Dziękując wszystkim Dobrodziejom zaudzie-

najmuiejszój zislugi. To dziecko — rzekł, 
zwracając się do Beranżery, w cudowny 
sposób wyraża swe myśli. Odnoszę za­
wsze pewną korzyść z jój uwag, jej ana­
lizy i wielu z pomiędzy dorosłych chorych, 
mówię o starszych i mędrszych — nie 
potrafiłoby mię objaśnić o swóm położe­
niu, jak panna Stania.

— Cóż za wyrafinowana dobroć! — 
szepnęła Beranżera.

— Powtarzam pani, że ja tu powi­
nienem dziękować. Czy nie znasz przy­
słowia perskiego, które powiada, że trzy 
najpiękniejsze rzeczy na tym święcie są: 
światło sloneczue, zapach dobrego wina 
i uśmiech.... chorego, który i owraca do 
zdrowia? A więc to wszystko znala­
złem tu przed chwilą. Stania właśnie 
zabierała się do podwieczorku i poczęsto­
wała mię biszkopcikiem i kieliszkiem wina, 
które, chociaż nie pochodzi ze Sziraz, 
to jednak płyn ten rubinowy ma także 
swoją wartość.

— A więc — zawołała Stania nai­
wnie — to jest wino, prawdziwe wino, 
w tych wielkich butelkach, przyniesio­
nych przez Tyberyusza, które pan na­
zwałeś lekarstwem!

— Wino, czy lekarstwo, to zuaczy 
jedno w medycynie — odparł doktor z 
najpoważniejszą miną w świecie, podczas 
gdy w głębi duszy miał ochotę ugryść 
się w język za swą nieuwagę. — Ale 
niechże dokończę. Powtóre, przez okno 
dostało się kilka promieni słońca bardzo 
milutkich, jak na porę zimową, a wre­
szcie panna Stania nie szczędziła mi 
uśmiechu rekouwalescentki. A teraz wy- 
tlomaczyłem perskie przysłowie zupełnie, 
a uczyniłem to, by pokazać, kto z nas tu 
dziękować powinien.

(Ciąg dalszy nastąpi).

loną nam p m-c, polecamy nasz Zakład i na­
dal życzliwości naszego społeczeństwa. Ponie­
waż tej życzliwe ś i w tym roku więcej niż 
kiedykolwiek potrzebujemy, przeto prosimy usil­
nie wszystkie te osoby, któte dotychczas zwy- 
kłćj coro.znój jałmużny, przez nas pod pozo­
rem biletów loteryjnych ściąganói, nie przy­
dały, aby z tego datku jak nąjwcześnićj uiścić 
się raczyły, zwłaszcza iż loteryjkę naszą przy 
końcu karnawału odbyć pragniemy.

Poznań, 28 stycznia.
Zarząd Towarzystwa Pań Miłosierdzia

św. Wincentego a Paulo. 
Honoryna Kwilecka. Walerya 
Uotty. M a r y a Szołdrska. Teo­

dora Veit.

Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
Przemysłowców Polskich w Berlinie za

rok 1887.
Towarzystwa Przemysłowców Pol-kieh w 

Berlinie odbyło w ubiegłym r-ku 40 posie­
dzeń zwyczajnyih i 2 walne z< brania.

Na posiedzeniach tych, prócz kwestyi do­
tyczących spraw Towarzystwa, wygłoszone zo­
stały następujące wykłady:

Przez p. przewodniczącego: 1) O wyko­
paliskach w Pergamon. 2) O Stowarzysze­
niach. 3) O Warszawie. 4) O W-getaryu- 
szach. 5) O Syberyi. 0) O słońcu (na 3 
posiedzeniach). 7) O wpływie nauk przyro­
dniczych na przemysł. 8) O środkach opa­
lowych. 9) O wodzie. 10) O Krzysztofie 
Kolumbie. 11) O duszy człowieka (na dwóch 
posiedzeniach. — Przez p, Rutkowskiego:
1) O ślusarstwie (na dwóch posiedzeniach).
2) O parze. 3) O soli. 4) O wodociągach 
(na dwóch posiedzeniach). — Przez p. Wali- 
szewskiego: 1) O Strasburgu i okolicy 2) 
O słoniu. 3) O Paryżu i okolicy. — Przez 
p. Gajowczyka: 1) O 8tefanie Batorym. 2) 
O Stefanie Rogozińskim. 3) Dla czego się 
przemysł w Polsce nie podniósł? 4) O ko- 
paluiaih węgla kamiennego (na dwóch posie­
dzeniach). — Przez p. Skrobickiego: W jaki 
sposób podniósł się przemysł we Prancyi? — 
Przez p. Kormaszewskiego: 1) O garncar­
stwie (na dwóch posiedzeniach). 2) O stó- 
siinkaeh obecnych przemysłu (temat z „Ga­
zety Przemysłowćj“).

Członków liczyło Towarzystwo z końcem 
1886 roku 80; wstąpiło w roku ubiegłym do 
Towarzystwa 36 członków, z powodu śmierci 
1 członka i wyjazdu z Berlina w celu dalszej 
praktyki, lub osiedlenia się w W. Ks. Po- 
znańskićra ubyło 6 członków, tak iż obecnie 
liczy Towaizystwo 109 członków czynnych. 
Dodać także wypada, że przez śmierć ś. p. 
J. I. Kraszewskiego straciło Towarzystwo je­
dynego członka honorowego.

Towarzystwo abonowało własnym kosztem 
następujące gazety: „Dziennik Poznański“, 
„Gońca Wielkopolskiego“, „Wielkopolanina“, 
dwa egzemplarze „Orędownika“, 2 egz. „Ga­
zety Przemysłowćj“, „Gazetę Toruńską“, w 
ostatnim czasie 2 egzemplarze „Tygodnika 
Przemysłowego.“ Nadto otrzymało Towarzy­
stwo w darze od p. Walczewskiego „Ogni­
sko Domowe“.

Biblioteka Towarzystwa obejmuje obecnie 
566 dzieł w 686 tomach; przybyło w roku 
zeszłym 6 książek. Korzystało z biblioteki 
40 członków i 2 gości, przeczytawszy razem 
395 książek; najchętnićj czytywano dzieła H 
Sienkiewicza.

Towarzystwo Przemysłowców Polskich n- 
rządziło w ubiegłym roku 3 zabawy, połą­
czone z tańc-m dla członków w dniach 2 sty­
cznia, 8 maja i 11 września. Obchodziło 
uroczyście 20 rocznicę założenia Towarzystwa 
dnia 13 latego na sali „City Hotel,“ — od­
było dwie wycieczki do pobliskiego „Johannis- 
thaln“ w dniach 22 maja i 21 sierpnia ; sta­
raniem Towarzystwa urządzono przedst >wie- 
nie amatorskie w dniu 2 października, na 
którćm odegrano „Z miłości“ i „Zbudziło się 
w niej serce.“

Towarzystwo Przemysłowców Polskich 
wzięło udział w Zjeżdzie Przemysłowców 
Polskich w Poznanin w dniach 14 i 15 sier­
pnia, wysławszy bowiem dwóch delegatów 
pana przewodniczącego i pana Wybierzyń- 
skiego. •

W rocznicę śmierci ś. p. Adama Mickie­
wicza wzięło Towarzystwo udział w zwoła- 
nśm przez osobny komitet zebraniu, w celu 
uczczenia pamięci nieśmiertelnego wieszcza na­
szego, na którćm to zebraniu przewodniczył 
prezes Towarzystwa naszego p. Leski.

Stan kasy Towarzystwa drzedstawia się 
jak niżćj :

Dochodu było w r. 1887 350 m. 24 fn.
Rozchodu 338 „ 10 „

Remanent 12 m. 14 fn.
Kasa chorych posiada obecnie 117 marek 

30 fen., z tych zuajdnją się w kasie pożyczki 
i i szczędności 100 marek, zaś n kasyera 
17 m. 30 fen.

Kasa pożyczki i oszczędności posiada obe­
cnie 1363 marek, 18 fen.

W skład zarządu na I półrocze b. r. 
wchodzą następujący pp.;

C. L e s k i, przewodn., E. Rutkowski 
zastępca, N. Sroczyński sekretarz, B o- 
b o w s k i zast., J. G r y c a kasyer, J. W y- 
bierzyński bibliotekarz, W. Skrobi- 
c k i zast., Ptas zek, Kasprzak i Z a i- 
d 1 e r ławnicy.
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Heima, prowincjonalna i zairaniczna
a. sobota 28 stycznia

* Doniesienia urzędowe. Król mianował 
prokuratora M U 11 e r a w Wiesbadenie pier­
wszym prokuratorem przy sądzie ziemiańskim 
w Gryfii.

rach Bożych, które ich spotkały i czyniąc 
alnzyą do ostatniego prześladowcy, gnębiącego 
Kościół katolicki w Polsce. Za to śmiałe 
odezwanie się mnsiał Wilno opuścić. Niektóre 
z jego kazań ukazały się w druku w Pozna­
niu u N. Kamieńskiego i 8p. przed mnićj 
więcej 40 laty, oznaczone inieyałami ks. P. 
M. Za utwierdzanie w wierze katolickićj 
unitów i różne aluzye do postępowania wy­
słanych od rządu djejateli, mnsiał opuścić kla­
sztor w Zabiałach i udać się do iunego w 
Kalwaryi żmndzkićj, gdzie tćż w roeu 1868 
inia, przemowę do oddziału powstańczego, 
który był w bliskości. Za to skazany był 
na 8 lat do katorgi w Syberyi w Akatui, 
zkąd mu pozwolono udać się do Tnnki, a 
wreszcie do Wielkiego Nowogrodu, gdzie 
za towarzysza miał dzisiejszego Arcybisku­
pa warszawskiego ks. Popiela. —- W osta­
tnich latach pozwolono mu zbliżyćsię do kra­
ju ; zamieszkał w klasztorze Dominikański« 
w Agłouie, w polskich Inflantach. Ale gdy 
starzec uie ustawał w spełnianiu obowiązków 
kapłańskich, rząd nakazał mu opuścić to 
schronienie. Ulitował się nad nim możny oby­
watel p. Łopaciński i uprosił u rządu, aby 
ks. Mokrzeckiemu w domu jego pozwolono za­
mieszkać. Tu tćż skołatanego prześladowa­
nie żywota dokonał. — Dnia 26 listopada 
r. z. zmarł we lwowskim klasztorze Bazylia­
nów O. Samuel (ua chrzcie Szymon, Tadeosz, 
Ignacy) Czarnorucki, przedostatni z 
członków dawnćj prowincyi litewskićj św. 
Trójcy zakonu św. Bazylego. W dniu 13 gru­
dnia 1825 otrzymał stopień prezbytera z rąk 
ks. Ignacego Bułkaka, Metropolity „Ecclesia- 
rnm romano-catholico-unitarum“. Świadectw# 
ze święceń otrzymanych nosi szczególny na­
główek : „In imperio suae imperetoriae ma- 
jestatis Ser. et Ang. Constantini primi, 
imperatoris et Autocratis totius Rossiae etc.“ 
(Widocznie doszła do Żyrowic wiadomość o 
śmierci Aleksandra I w Taganrogu, ale ni# 
wiedziano jeszcze, że na tron carski wstąpił 
nie Konstanty lecz Mikołaj). Znane są dzieje 
męczeństwa Unii — nie będziemy ich tu po­
wtarzali. Ks. Czarnorucki ogioßil swe 
wspomnienia z tych czasów w osobnym pa­
miętniku wydanym we Lwowie w r. 1875 p. t. 
„Ż notatek 80 letniego starca Litwina- 
Unity.*1 Przeznaczony w różne miejsca, 
posłany był w r. 1842 do Poczajewa, zkąd 
go miano wywieść do Rosyi, ale udało mn 
się ujść do Galicyi, do którćj przybył w r, 
1844. Ale tu — jak wiadomo — do osta­
tnich czasów niechętnćm patrzano okiem na 
Unitów pod zaboru rosyjskiego. To tćż tu­
łał się n. p. ks. Czarnorucki z miejsca na 
miejsce, ostatecznie osiadł u Bazylianów we 
Lwowie, gdzie męczeńskiego żywota dokonał, 
doczekawszy się odrodzenia zakonu św. Bazy­
lego. W ostatnich latach pedupadł na zdro­
wiu i mszy św. odprawiać nie mógł. W ta­
kim stanie zastał go wielkopolski historyk 
Unii, dzisiejszy Biskup-Sufragan poznański, 
ks. Likowski. Pogrzeb odbył się dnia 28 li­
stopada. Nabożeństwo odprawił ks. Metropo- 
lita 8embratowicz. Po ks. Czarnoruskim po­
zostały dwa tomy kazań w rękopisie. Teraz 
pozostał przy życiu jeden jedyny, ostatni Ba­
zylianin prowincyi litewskićj, również ofiara 
Siemaszki, przed kilku laty do Dobromila 
przybyły, 80-kilkoletni starzec, ks. Cyryl 
Letowt, cieszący się jeszcze świeżością sił 
umysłowych.

* Nieszozęście na morzu. Z Lisbony te­
legrafują, że w dniu 25 b. m. najechały na 
siebie na morzu dwa parowce, francuski 
„Suez“ i niemiecki „Dithmarschen.“ „Suez“ 
płynął rano o godzinie 5 z palącćm się świa­
tłem, gdy najechał na niego płynący z Mesyny 
, Dithmarschen“. Zderzenie było tak silne, że 
”snez“ natychmiast zatonął. „Dithmarschen“ 
pozostał jeszcze przez pewien czas na miej­
scu. Rozbitków wyratował bryg portugalski 
„Adelaina“. „Dithmarschen“ uszkodzony na 
przodzie zawinął do lisbońskiego portu.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 29go 
stycznia św. Franciszka Sal.

Pojutrze dnia 3Ogo stycznia śś. Martyny 
i Ludwiki.

* Na Czytelnie Ludowe. Z przeniesienia 
187,82 marek. A. M. z Wierzchucina 5 m. 
Razem 192,82 nr.r k.

* Na Elementarze polskie Z przeniesie­
nia 321,85 marek. Zebrane w Brodnicy 9,40 
marek. A. M. z Wierzchucina 3 marki. — 
Razem 334,25 marek.

* Na „Pomoc“ dla sieroty poleconćj w ogło­
szeniach „Kuryera“ wpłynęło w dalszym ciągu : 
N. N. z Czempinia 3 marki. A. M. z Wierz­
chucina 3 marki.

* Na pożywienie dla biednych dzieci szkól- 
nych z prawego brzegu Warty. Z przenie­
sienia 73 marek. Zebrane u 8njeckiego 2 
marki. A. M. z Wierzchnciua 4 marki. — 
Razem 79 marek.

* Teatr polski. Dziś komedya Sardou 
„Fenol1*.

Jutro (w niedzielę) dramat K. Brzozo­
wskiego „Małek“ (Moskale).

W środę na benefis p. B. Siedleckićj ko­
medya W. Sardou „Nitka jedwabiu“.

W czwartek dramat d’Ennery „Dwie sie­
roty“.

W sobotę po raz pierwszy komedya Boz- 
decha (Vrchlickiego) „Pan świata w szlafroku“.

* Dowiadujemy alę, że grono pań posta­
nowiło urządzić skromną zabawę dnia 4 lu­
tego w sali bazarowćj, z którćj dochód prze­
znaczono dla ubogich pod opieką Pań Miło­
sierdzia św. Winc. łt P. będący1 h. Biletów 
wstępnych na salę i do bufetu nabyć możua po 
4 m. w handlu pani Maszewskićj. Bilet ku 
piony dopiero w sali kosztuje Gm. B lety 
wstępne na chórek po 4 m. sprzedawać b.- 
dzie administracya Bazaru. Panie urządza­
jące proszą o liczny udział.

* Zebranie Kółka rodzicielskiego para­
fii św. Marcina odbędzie się jutro 
w niedzielę 29 b. m. o godzinie 4 i pół po 
południu, na które zaprasza uprzejmie człon­
ków i tych, którzy clicą być nimi Zarząd.

* Posiedzenie wydziału archeologicznego 
Towarz.ystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się 
w poniedziałek dnia 30 b. m. o godzinie 6 
w sali posiedzeń przy ulicy Mlyńskićj. Na po­
rządku dziennym: 1) Pan W. Jażdżewski: 
„Kilka uwag z numizmatyki, a mianowicie 
o monetach Bszbraima, syna Bolesława Chro­
brego i o ni‘ogłoszonych wykopaliskach mo­
net średniowiecznych niemieckich, w zbiorze 
Towarzystwa i własnym się znajdujących.“ 2) 
Dr. Koehler : „O systematycznem ułożeniu spa­
lonego szkieletu w popielnicach, z demonstra- 
cyą. 3) Doraźne komutikaty członków.

Dr. Koehler.
* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Rze­

mieślników w Poznaniu odbędzie się w pi nie 
działek dnia 30 b. m. w lokalu p. B. Kno la 
przy ulicy Wrocławskićj nr. 18. Z powodu 
ważnych spraw, obchodu .trzecićj rocznicy w 
dniu 5 lutego r. b. jak najluźniejszy udział 
członków pożądany. Początek punktualnie o 
godzinie 8^2 wieczorem. Zarząd.

* Ukonstytuowanie się Izby lekarskićj 
W. Księstwa Poznańskiego nastąpiło dnia 26 
b. m. w sali posiedzeń naczelnego prezydyum 
w Poznaniu, Przed ukonstytuowaniem za­
brał głos naczelny prezes hr. Zedlitz-Triitzschler 
witając zebranych i wskazując na cel nowo 
powstałych Izb lekarskich. Do zarządu wy­
brani zostali : tajny radzca dr. Rehfeld z Po­
znania (przewodniczący) radzca zdrowia dr. 
Kaczorowski z Poznania, dr. Landsber- 
ger z Poznania, dr. Ja1 oby z Bydgoszczy, 
fizyk dr. Wilke z Gniezna, — nadto wybrano 
dwóch zastępców dr. Litthanera, fizyka ze 
Śremu i dr. Warmińskiego z Bydgo­
szczy. Deputowanymi do prowincyonalnego 
kolegium medycynalnego wybrani zostali: dr. 
Jacoby z Bydgoszczy, i radzca zdrowia dr. 
Kaczorowski z Poznania, ich zastępca­
mi dr. W a r m i ń s k i z Bydgoszczy i dr. 
Niklewski z Jarocina. Deputowanym do 
naukowej deputacyi dla spraw lekarskich na- 
znaczozo lekarza jeneralnego dr. Henrici’ego 
z Poznania,zastępcą dr. Landsbergera z Poznania.

* Dyrektorem i pierwszym lekarzem pro­
wincyonalnego zakładu dla obłąkanych w 
Owińskach mianowany został dotychczasowy 
drugi lekarz przy zakładzie w Cerg pod Lau- 
zaną dr. med. J. K a y s e r.

* Pleszew. Deputowanym na sejm pro- 
wincyonalny ze stanu właścicieli większych po­
siadłości wybrany został w dniu 26 b. m. 
p K<nnemann z Klenki 27 głosami przeciw 
23, które padły na p. Taczanowskiego 
z Szypłowa. Następnie, gdy członkowie polscy 
salę opuścili, wybrano zastępcami p. Jouanne 
z Malinia i Mollarda z Góry.

* Chełmińska dyecezya. W tym roku 
dwaj księża dyecezyi chełmińskiej obchodzą 
50 rocznicę kapłaństwa swojego, i to 10 mar­
ca : 1) ks. prób. Andrzej Pomieczyński w 
Grucznie, 2) ks. Jan Biinger, rządzca parafii 
w Niedamowie.

* Sztum. Jak wiadomo, Wystósowali w 
roku zeszłym katoliccy ojcowie rodzin pety- 
cyą do sejmu o zniesienie tutejszćj szkoły sy- 
multannej, a otwarcie szkół wyznaniowych. 
Sejm przekazał petycyą tę rządowi do rozwa­
żenia. Otóż obecnie rejeneya kwidzyńska, za­
wezwana przez ministerstwo do zdania spra­
wy, odwodzi usilnie ponownie od uwzględnie­
nia tej petycyi.

-j- Z „Przeglądu Kościelnego“ dowiaduje­
my się o śmierci kilkn zasłużonych kapłanów. 
Dnia 27 października st. st. r. z. umarł w 
Wilnie, jeżeli nie ostatni, to jeden z ostatnich 
Karmelitów na Litwie, O. S a t u r n i n, na 
świecie Antoni Budgin. Po jego śmierci rząd 
moskiewski klasztor Karmelitów, przy którym 
rezydował, zamknął, a rękopisy i książki z 
klasztoru do wileńskiego centralnego archiwum 
zabrał.

Dnia 26 czerwca st. st. r. z. zmarł w 
Saryi około Drysy, w gubernii witebskiej 
zakonnik głośnego niegdyś na całą Litwę 
imienia, ks. Floryan Mokrzecki, Domini­
kanin. Za cara Mikołaja miał raz kazanie 
o prześladowcach Kościoła, wspominając o ka-

Telegram giełdowy
Berlin, 28 stycznia 1888. (Kursa końcowe).

Kurs z dnia
Pszenica wyżej.

kwiecień-maj................................
maj-czerwiec................................

Żyto stalćj.
styczeń-luty................................
kwiecień-mai................................
maj-czerwiec................................

Olćj rzep, słabo.
na kwiecień-maj......................
na maj-czerwiec. .....

Okowita słabo, 
opodatkowana
w miejscu...................................
na styczeń-luty...........................
na kwiecień-maj......................
na maj-czerwiec......................
eksportowa..............................
na kwiecień-maj......................
na maj-czerwiec......................
spożywcza................................
na kwiecień-maj......................
na maj-czerwiec.....................

Owies
na kwiecień-maj......................

Wyp -żyta wsp.................................
Wyp.-oko. kw.................................

Kurs z dnia
Consol. 40/0..............................
Pozr.ańskie 4°/0 listy zastawne . 
Poznańskie listy zastawne
Pozi-ańsk e listy rentowe . . .
Austryackie banknoty . . . . 
Austryackie renta srebrne . . .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie consol. 1871 . . . . 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4°/0 renta złote . . 
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.....................................
Usposób. słabe.

27 28

167 50 168 25
170 - 170 76

122 60 1J2 50
124 50 124 60

46 30 46 20
46 60 46 40

99 — 93 80

100 60 11)0 30
101 20 101 —
32 10 82 —
33 60 33 50
S3 90 33 90
50 30 50 0
62 10 51 90
62 70 52 50

116 - 115 60
20,000

I 26 27
1 107 25 107 25

102 70 102 75
99 35 99 30

1 104 40 104 30
— — 160 75
64 90 64 80

92 - 9t 75
84 10 84 -
54 30 54 10
49 10 49 —
78 40 78 25

139 90 139 60
86 25 86 50
34 25 34 20
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• Wieczorów Rodzinnych, tygodnika ilu­
strowanego dla dzieci nr. 4 wyszedł z druku 
i zawiera: Do wszystkich czytelników. — 
Wyścigi psów (z drzew.) — Przygody Lisia 
przez Wielisława. — Wśród zimy, wiersz 
przez Z. Morawską (z drzew.) — Wycieczka 
na 8w. Krzyż przez Stanisława z Warszawy 
(ciąg dalszy). — Córka Koryolana, obraz hi­
storyczny przez Maryą Leonę. — Ptak ogro­
dnik (z drzew.). — Brat ociemniały, powieść 
Homera Greena, przełożył z angielskiego Hen­
ryk Wernic (ciąg dalszy). — Łamigłówki i 
rozwiązania.

Dodatek: Kolos Rodyjski (z drzew.). 
— Sierotka, wiersz przez Maryą Leonę. — 
Płócienne szmatki przez Z. Moiawską. — 
Królewiątko przez Kaźmirę. — Łamigłówka 
i rozwiązanie. — Skrzynka do listów.

Dodatek książkowy: W imię ko­
leżeństwa, powieść przez Bronisławę Porawską.

(ii) LOTESR.YA.
(Bez gwarancji.)

Berlin, dnia 26 stycznia.
Przy dalszem dziś przedpołudniu wem ciągnieniu 

czwartćj klasy 177 król, pruskiej loteryi klasowćj 
padiy następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

1 (3000) 15 78 83 126 275 316 420 32 1040 
44 145 94 200 30 492 579 841 939 »040 147 
(600) 243 622 (3000) 888 920 31 95 »058 105 
201 (300) 373 415 34 620 69 83 745 <034 
126 36 50 79 225 305 38 82 440 58 581 89 
616 (3000) 17 58 09 801 90 (300) 99 928 (300) 
99 928 (300) 29 «254 67 98 353 576 614 94
786 87 904 96 «220 318 448 639 89 610 24 
803 907 93 7122 53 208 9 87 313 600 95 758 
97 840 911 96 (500) 8290 91 410 514 687 822 
930 (30 000) 40 60 79 81 »237 305 61 80 420 
84 656 609 712 60 928 72 76.

10044 57 131 407 65 616 25 714 62 70 
808 961 89 11140 04 (1500) 371 415 28 95 
010 12 88 747 871 991 l»O16 362 432 90 
(1500) 534 656 770 847 82 (300) 99 911 70 
13046 182 224 307 17 412 614 882 M073 89 
104 237 306 67 783 814 99 1B020 (1500) 74 
80 84 114 252 746 838 10048 226 512 36 611 
38 781 963 17124 62 290 647 716 812 18 92 
914 18060 169 301 506 72 099 986 10046
346 82 639 45 870 82 996.

»0045 125 242 337 84 485 93 553 71 683 
857 »1323 77 83 769 »»096 120 (30( 0) 236 
37 (300) 41 73 (5000) 341 408 534 613 (3000) 17 
31 845 »»122 269 73 461 674 90 708 818 
68 71 925 (600) »<139 76 236 311 26 468 
661 76 (300) 816 29 952 »»039 72 167 79 303 
629 788 816 957 81 »«211 63 309 476 98 699 
013 62 76 765 909 »1087 127 214 20 60 596 
776 (500) 848 82 »8054 112 98 267 (3000) 76
361 403 20 77 580 92 068 831 »»089 141
(1500) 281 (600) 331 441 61 516 33 731 985.

•0058 132 66 85 330 456 »1318 407 
(500) 523 08 (500) 603 94 971 »»086 126 
(300) 39 46 66 228 52 329 421 618 82 820 935 
91 »»058 143 (5000) 53 236 454 622 93 705 
23 76 »<055 187 255 427 575 97 722 81 870 
»«072 273 95 400 11 69 567 608 865 978 
»«109 57 246 401 749 37002 56 86 612 716 
23 32 67 901 (500) 47 »8112 200 97 327 583 
623 774 970 »»022 49 250 259 311 51 847 
80 (3000) 917.

<0062 190 97 223 (300) 350 552 879 88 
<1000 10 168 (15000) 428 70 787 821 33 936 
<»103 98 269 659 608 753 60 970 85 <3052 
.88 367 78 432 60 87 612 828 52 85 «001 
244 079 705 50 819 931 (300) 71 <«048 102 
6 (1600) 22 34 225 31 465 84 674 747 90 827 
56 900 33 85 <«044 (500) 79 567 641 909 
<7284 385 520 70 692 940 <8016 98 106 273 
76 323 558 605 91 720 (500) 39 822 908 <»i,94 
108 24 214 466 551 817.

«0037 76 373 (10000) 412 565 69 (300) 
663 705 18 41 44 63 879 (600) 80 900 16 (300) 
42 »1100 333 540 014 44 71 707 37 45 832 916 
»»001 381 417 22 58 570 998 «»067 78 97 155 
83 604 16 39 991 «<144 47 72 94 309 448 539 
795 860 984 94 ««050 68 255 69 97 322 (3000) 
526 77 (5000) 624 827 (600) ««044 78 126 83 
292 352 63 91 561 91 681 733 76 803 40 922 
»łiei 94 291 344 439 57 74 544 640 781 
833 905 »8012 67 144 376 419 20 23 612 54 
59 721 73 868 «»088 140 78 324 517 639 82 
870 925.

«0038 528 612 96 973 95 «1096 318 28
87 519 (1600) 66 001 708 910 83 «»129 294 
(500) 500 36 (3000) 38 98 696 «»116 (500) 244 
68 353 56 601 701 934 81 «4041 50 78 253 344 
54 454 (300) 65 600 786 841 56 65 (600) ««083 
173 246 360 97 532 57 600 83 773 921 ««191 
(500) 461 510 636 70 86 727 45 800 38 88 909 
28 86 «7004 85 226 39 00 445 514 15 686 
(3000) 736 68154 229 33 (300) 38 319 43 80
423 007 (600) 01 71 89 623 76 739 879 904 84 
«»025 831 41 900 4 28 89.

70001 27 125 205 70 78 416 783 822 72 
71214 48 709 810 98 7»042 172 301 87 407 52 
72 7 9215 53 81 352 (1600) 429 617 629 747 
882 960 7<063 75 (3tX>) 147 227 317 51 98 415 
39 663 887 900 7S019 132 340 450 729 (500)
98 7«281 385 462 763 64 835 7 7032 232 71 
398 440 610 789 97 822 33 36 46 95 961 7»100 
3 22 638 69 825 42 48 928 94 7»223 355 83
424 609 851 924 78 89.

80352 85 406 13 88 610 28 73 731 76 86 
837 55 06 81028 36 76 (3000) 262 68 530 51 
91 768 85 8»144 260 90 330 538 650 716 829
99 970 8 3079 134 51 84 201 53 58 (500) 381 
409 93 632 65 770 935 8<047 485 516 630 44 
754 817 07 8S139 86 302 67 409 85 (300) 539 
602 813 940 (500) 8«059 69 161 244 79 92 401 
58 579 81 649 760 851 937 (1500) 87081 
(10.000) 304 15 25 72 481 667 89 713 (3000) 953 
06 8 8005 32 62 180 288 476 661 86 46 861 62
88 8»064 101 255 309 63 428 677 657 97 708 961.

»0089 344 507 56 95 627 45 764 91 848 
991 »1002 21 66 146 286 305 (3000) 26 (500) 
420 511 97 661 73 807 21 905 »»013 34 105 
16 69 323 25 536 635 (300) 903 4 57 (300) 92 
•»030 869 (300) 467 87 563 603 7 06 (1500) 719 
867 913 »<189 98 200 361 615 (300) 41 779 
854 »S020 28 107 208 60 404 7 8 613 810 
»«293 301 28 455 622 43 »7022 38 186 97 
231 (3000) 45 319 (300) 20 31 513 98 714 67 69 
»8005 217 37 97 324 440 98 649 720 875 977 
78 »»020 97 282 (3000) 320 48 582 620.

100077 190 (3000) 259 66 418 603 764 957 
101033 37 72 149 253 352 606 (500) 14 33 007 
54 724 38 907 (3000) 43 10»117 31 98 212 17
362 85 99 472 761 83 950 103198 (500) 208 
814 45 (3000) 630 64 808 10<035 87 130 64 
287 421 603 (300) 19 70 610 702 46 969 
10*001 135 65 70 202 57 409 86 586 857 904 
12 36 49 60 100025 50 58 151 67 270 (1500) 
354 625 62 63 (500) 78 682 923 107150 231 
71 332 90 491 590 826 43 95 930 87 108045 
360 (500) 404 659 073 (8000) 86 751 810 98 
100115 (1500) 86 88 213 312 58 64 99 588 607 
811 003

110107 23 214 42 511 65 631 779 878 
111002 199 344 419 60 84 616 20 70 (500) 674 
904 113038 59 186 255 56 336 53 60 95 423

66 83 603 776 838 948 (1500) 01 (3000) 118210 
68 307 (500) 426 61 551 92 653 710 ll<i'58 
123 96 250 78 358 471 586 017 911 15 115005 
56 121 386 349 (500) 77 540 619 35 722 43 74 
8 2 116112 219 82 83 520 899 938 117036 
93 99 104 276 325 407 14 798 118002 4 30 
(1500) 188 (10 000) 266 84 309 606 25 34 704 
837 64 93 119159 94 203 69 360 74 535 032 
(500) 81 891 946.

130288 527 614 870 975 131253 336 40 
457 546 631 37 92 774 95 843 969 l»»024 65 
72 232 442 47 86 573 604 16 797 829 58 68 972 
133019 84 123 66 78 67 335 (3100) 78 83 535 
66 (500) 67 97 668 730 879 l»<043 128 48 52 
674 78 665 793 829 135148 241 33 83 460 
532 862 88 900 7 15 65 77 l»»060 83 145 
536 95 848 77 137060 208 40 433 561 990 
138054 63 119 85 371 (1500) 453 000 (500)
737 46 846 97 l»»016 71 211 34 441 527 37 
780 878 913 63.

130256 308 534 85 756 85 825 86 131008 
189 95 519 (1500) 48 52 (1500) 868 961 04 
133207 461 (1500) 78 521 624 29 843 64 957 
133104 46 608 (300) 41 51 75 828 (300) 40 
l»<040 78 108 208 444 719 82 869 135370 
409 88 526 52 (300) 066 767 865 96 909 (1500) 
35 138030 153 56 224 (1500) 404 664 (1500) 
“06 99 805 137051 98 154 50 405 12 25 60 
726 68 961 138137 72 376 507 (300) 654 780 
901 139067 (3000) 114 (3000) 59 200 28 324 
46 577 700 988.

KO154 58 317 482 500 46 81 622 730 87 
808 35 921 141069 (300) 235 (500) 010 67 707 
819 44 962 (500) K2237 56 84 412 694 711 85 
817 72 910 99 M305» 429 561 627 97 793 98 
10017 38 48 122 (600) 27 06 79 91 281 426 
605 711 14 84 821 983 (3000) 1<»001 18 121 
39 43 263 55 68 302 (1500) 411 517 (1500) 84 
007 80 747 (1500) 943 (10 000) 70 l<«088 101 
206 320 482 628 37 47 69 846 936 46 K7019 
(8000) 144 200 96 328 53 50 97 077 851 956 08 
(500) 96 98 K8056 132 79 430 71 95 033 92
738 41 M8017 80 231 38 303 4 83 (600) 610 
51 92 691 742 892.

lSOolł 59 214 625 79 772 902 151004 8 
34 43 04 193 (8000) 201 (300) 306 27 55 487 
553 641 (300) 61 818 26 016 21 35 95 l«»230 
71 96 (3000) 513 20 606 98 816 954 (3000) 
153156 2S0 78 485 604 83 (800) 800 16 33 63 
154012 19 118 56 97 338 47 020 784 90 903 
155084 120 42 67 90 345 75 437 647 798 800 
996 150006 (1600) 171 (500) 407 57 651 62 
677 704 03 800 91 938 157010 72 141 (300) 
277 807 45 694 803 905 (500) 16 158109 240 
(300) 398 457 (500) 564 648 75 726 31 32 
159222 58 (C00) 509 40 603 83 957.

160113 461 52 77 509 95 727 42 83 976 
(500) 161075 145 69 219 00 391 414 18 70 655 
83 667 83 858 65 975 16»096 300 94 523 47
98 (500) 629 780 804 
049 892 991 99 (500)

163330 415 16 65 (500) 
164020 93 258 347 61 

466 630 (3000) 50 695 98 709 22 30 (600) 948 
84 165086 243 387 440 643 50 166125 218
362 86 88 446 69 541 45 727 44 (3000) 69 
167007 12 42 697 717 32 65 811 00 168222
499 666 066 780 911 98 16»070 (300) 88 115
20 46 (3000) 233 42 338 578 689.

170040 72 174 208 70 365 501 48 680 907 
171012 63 101 84 272 86 367 412 61 620 27 95 
783 821 934 173029 213 331 464 569 052 (500)
794 823 904 38 83 173042 73 (1500) 113 751
59 935 (500) 41 174112 55 67 98 203 26 (3000) 
308 27 47 84 465 529 33 72 809 175014 149
215 22 306 94 (300) 407 595 604 (500) 736 928 
176139 47 402 95 506 44 62 91 90 900 54 
177009 144 247 338 415 72 721 37 818 (300) 
178030 476 92 562 629 97 (500) 843 91 179019 
141 64 302 44 428 533 60 682 703 72 93 930 
(1600) 74.

180099 266 645 (300) 90 627 704 97 181121 
30 36 251 60 426 504 (10 000) 811 963 18»128
204 46 331 424 (1500) 26 510 38 71 670 867 
183020 61 124 205 359 479 530 034 66 761 870 
88 915 60 184103 28 93 96 216 20 21 98 453
57 542 674 793 (300) 827 934 185263 347 (1500)
452 68 73 661 66 703 37 90 978 186007 9 98
253 408 677 009 37 765 (3000) 865 917 54 
187034 41 146 75 296 (3000) 325 37 50 402 18
29 501 5 29 683 814 19 48 68 65 913 77 188086
444 (300) 53 601 (300) 795 800 999 18»100 76
270 309 (1500) 764 81 917.

(12) Berlin, 26 stycznia.
(Ciągnienie popołudniowe.)

167 216 83 347 463 86 626 92 638 763 
1007 71 87 460 543 47 92 (600) 758 940 2126 
75 346 841 938 48 99 3f93 488 (300) 667 79 
84 654 762 80 88 891 040 4052 682 740 832 43 
933 5077 83 117 65 72 345 454 65 561 918 82 
«162 87 214 336 62 (1500) 418 (1600) 70 567 
669 039 80 96 7034 159 66 88 469 645 80 862 
919 40 69 81 8014 59 135 42 239 412 512 811
949 90 9044 (1500) 78 282 384 408 27 60 078 
744 88 881 903 22.

10028 53 161 75 235 76 79 88 819 34 509
795 818 928 32 11350 451 56 624 35 81 716 
868 912 23 47 12108 86 232 608 05 739 46 78 
831 13008 -70 155 64 254 387 020 27 (3000) 
789 825 88 901 85 14185 359 65 82 423 570 
(500) 063 720 (500) 87 839 41 64 78 (300) 945 
62 82 97 98 15051 (40 000) 115 256 (1500) 68 
(500) 506 614 23 42 735 851 55 16063 134 61 
202 302 656 871 li049 53 172 632 37 690 787 
801 (300) 946 65 18354 726 (500) 42 55 824 41 
99 978 19825.

29054 75 167 ?,96 338 61 431 69 503 691
716 894 21373 (300) 476 557 623 38 737 826 
46 930 (3000) 97 22057 177 287 393 (300) 620 
(600) 30 (400) 47 724 844 915 33 75 2 3014 
135 332 555 793 (30 000) 839 (300) 92 24072 
302 84 310 93 414 (500) 518 910 23 32 25122 
(300) 276 93 (300) 99 387 463 686 87 701 839 
00 974 90 28099 1«8 293 386 400 61 509 (500) 
33 893 928 27109 36 77 222 325 637 872 981 
28086 (500) 106 248 54 300 648 (3000) 63 729 
828 (300) 48 911 02 2«103 80 243 364 622 51 
99 717.

30034 (15000) 59 78 (3000) 133 78 (1500)
281 403 657 668 95 714 (300o) 80 846 31017 
43 181 811 32033 397 429 565 741 864 97 
975 33416 569 (5i 00) 707 839 34146 78 283 
328 406 47 504 26 018 19 (3000) 908 16 
35024 33 68 (3000) 76 150 221 67 80 320 
587 745 838 (1500) 39 03 74 985 38147 71 
317 495 757 37074 260 314 472 86 523 52
58 624 48 026 38000 224 64 791 833 972 
39015 72 106 386 420 (300) 80 87 (3000) 604 
(300) 998.

40205 63 92 358 488 681 824 92 (3000)
41017 . 9 145 57 221 62 337 60 414 534 046 
701 53 876 42167 87 200 4 65 396 560 66 68 
917 43071 198 247 62 (3000) 305 23 32 62 
(300) 401 44 72 592 648 707 824 59 900 59
90 44136 284 320 412 70 (1500) 720 47 873
45072 78 180 (300) 348 512 622 860 83 88 
46005 39 55 350 75 98 600 82 784 820 57 922
47022 34 154 219 23 42 306 412 681 716 72
861 79 88 900 14 48012 158 84 338 83 421
30 502 13 22 45 55 76 849 78 94 917 49012 
29 71 220 23 351 419 44 86 556 646 84 757 
930 37 43

50023 (300) 87 (3000) 182 245 70 97 323 
88 513 73 885 87 976 (500) 81 51052 67 315
440 73 80 506 43 47 69 741 869 (3000) 52037
349 65 511 38 528 34 911 53011 15 135 43 225
319 56 549 613 64 709 61 64 817 938 41 54060
101 67 (500) 69 92 255 323 (500) 410 669 703 
871 974 89 55106 (1500) 281 (300) 320 34 71 
456 64 623 58043 50 72 (500) 117 (500) 45 
230 41 411 587 665 75 (500) 798 57048 102 
70 78 445 53 678 941 58142 265 (300) 619 
(300) 701 80 98 59032 (300) 463 567 737 
904 17 90.

69183 265 390 701 855 9,4 (3000) 61048 
120 208 385 423 502 26 718 82 827 39 78 
62058 62 70 105 59 68 207 84 392 472 516 73 
664 9 4 778 89 03 90 944 63006 ( 500) 99 261 
346 453 67 507 716 44 (300) 957 64042 (1500) 
80 154 72 305 25 (£00) 503 3o 770 853 61 (500) 
984 85053 146 i 5 257 462 512 643 741 (300)
91 851 901 80 92 6 6164 207 86 310 433 69 
656 93 739 868 (1500) 67100 82 201 341 43«
61 97 581 706 880 92 931 96 (300' 68025 146 
256 61 78 86 317 83 552 97 (1500) 673 99 821
62 76 065 69393 593 634 51 749 806 15 
68 942.

70134 57 (500) 200 476 535 42 672 (300) 
723 45 62 64 65 70 72 802 0 7i040 200 (300) 
304 405 585 90 606 843 72014 220 349 78 404 
12 003 4 710 995 73207 27 99 735 66 970 96 
74111 50 204 480 518 733 85 851 75082 (3000) 
195 438 542 637 (3000) 713 880 956 76002 23 
33 47 72 564 914 86 77111 54 65 371 429 581 
673 970 92 78061 67 100 (3000) 556 672 707 
822 87 975 79005 79 92 516 72 434 546 845

89095 494 501 5 20 683 952 70 81112 290 
(1500) 322 28 415 49 591 667 (500) 771 (300) 
833 911 25 (6 (500) 82210 41 66 486 524 
(5000) 34 655 57 846 56 925 65 83155 266 369 
413 604 736 74 873 95 955 84057 243 73 (3000)
92 389 451 82 89 738 820 61 969 74 85005 
(500) 199 235 422 (500) 50 63 537 05 704 62
847 024 77 80 86102 (3000) 24 86 356 420 634 
029 73 834 050 87014 23 78 547 98 086 88 781 
979 (1600) 17 88024 28 51 102 271 423 750 
932 (1500) 36 89036 134 83 385 486 519 29 72
85 600 32 (500) 71 710 4 6 58.

90085 125 64 210 82 358 81 409 42 571 
000 818 87 91004 90 263 332 42 62 85 693 
833 87 92100 262 87 (600) 674 877 008 20 93 
93436 72 77 86 (500) 610 800 (1500) 24 (300)
65 90 970 94134 584 620 87 835 95003 218 
49 70 493 579 630 710 04 78 813 925 99020 
826 501 84 603 77 (300) 822 47 69 927 97325 
41 80 409 77 84 86 619 607 98104 322 60 76 
421 44 630 000 704 50 800 82 99003 136 74 
208 350 438 031 727 811 26 89 924.

109084 90 121 246 57 561 82 84 96 612 707 
(300) 101042 127 00 308 552 643 733 98 840 65 
990 (500) 102120 275 347 423 879 960 193043
86 205 301 411 67 71 587 682 724 27 820 014 
44 (1500) 104036 120 395 485 627 719 03 827 
85 105090 235 310 434 44 638 56 601 17 705 
74 823 54 106012 (1500) 107 230 43 897 617 
944 50 67 107008 13 (300) 66 106 61 84 403 45 
02 93 833 87 108119 66 256 71 354 72 73 433 
30 56 543 75 997 199217 82 838 05 428 678 675.

110029 40 68 (3000) 73 03103 6 21 37 (300) 
377 493 520 21 69 747 899 901 111006 85 116 
48 351 534 669 796 853 964 112147 271 97 647 
718 29 68 940 (800) 113135 287 345 50 458 507 
(300) 684 718 28 888 114134 349 400 809 21 
930 00 115273 304 40 556 925 (3000) 116030 
126 37 251 (300) 343 460 80 654 845 117047 133 
233 61 62 95 311 433 91 644 734 63 900 118159 
225 40 72 548 49 640 65 56 (300) 89 731 842 
(300) 86 054 65 119025 (600) 145 205 90 99 335 
84 543 86 88 088.

129127 47 63 260 (3000) 382 560 76 661 71 
782 845 937 121098 278 447 544 650 (500) 717
848 122059 142 74 304 423 82 541 660 980 
123007 244 306 48 470 (300) 531 (3000) 55 65 
670 80 (3000) 791 950 124093 121 70 250 66 72 
3J8 70 415 (600) 72 (300) 89 633 807 28 42 920 
128137 270 87 (1500) 670 719 896 981 126049
66 237 41 395 599 761 127173 282 335 599 679 
801 51 022 128107 273 (1500) 302 69 574 628
54 870 910 59 85 129115 26 94 225 66 364 07 
(500) 470 694 632 56 756 63.

139127 381 482 798 873 923 (300) 34 (300) 
181208 74 324 430 510 624 722 98 844 132047 
116 23 225 93 308 467 502 11 758 94 133084 
184 93 439 95 670 78 98 726 134233 415 
627 89 699 795 826 86 929 69 135046 90 99 
113 79 214 37 417 24 25 37 99 770 94 891 
921 32 91 136385 405 622 56 82 756 70 855 
(300) 84 917 54 63 137001 27 52 75 122 28
420 634 92 824 77 (300) 925 31 34 50 .138233 
326 490 503 41 80 930 139127 6 7 349 442 522
43 689 822 95 900 23 24.

140931 33 (300) 459 629 770 974 141018 
(3000) 102 62 283 1500) 308 19 40 (300) 51 64 
83 525 708 (1500) 842 142078 203 7 353 92
(500) 97 469 548 68 86 609 92 940 143017 
60 166 (3000) 99 474 702 21 77 89 821 144015 
82 88 132 78 403 25 68 04 678 750 845 53 
145003 407 23 521 645 63 787 991 146032 
53 113 42 64 237 369 440 602 40 67 686 769 
147228 461 692 740 837 46 922 148053 137
270 494 546 626 38 89 754 83 148193 220 593 
95 668 718 84 908 39.

150023 36 135 283 409 18 594 151086 143 
62 04 97 260 661 (600) 85 601 3 16 87 900 
20 38 152087 05 08 340 46 463 713 79 847
55 88 153063 104 61 684 88 (300) 653 797
853 946 50 154386 438 591 750 76 803 038
155124 282 316 472 512 (300) 680 846 911 
156003 24 (1600) 77 140 304 15 38 500 64 68 
029 92 157017 90 231 474 628 98 707 65 815 
158012 49 129 43 62 06 295 646 776 87 888 
150074 168 95 369 88 400 19 38 56 623 712 
38 801 942.

I0OO55 67 201 44 342 543 65 (1600) 747 
(300) 70 816 56 161039 73 202 82 434 (3000)
605 856 954 162179 472 758 77 163160 75 84
406 41 601 604 60 09 72 97 882 973 85 164059
60 110 42 74 339 706 7 872 956 75 165165 222
(1500) 26 92 98 344 81 529 037 83 166033 62
164 268 99 332 420 42 543 668 722 944 167054 
158 62 (1500) 208 51 453 589 712 898 904 17 
(1500) 23 168171 218 55 365 553 60 81 91 774 
82 169016 46 240 339 88 691 821 32 919.

170003 212 336 503 87 604 709 961 171665
820 (500) 51 71 919 172000 2 28 274 314 43
44 65 530 56 679 792 831 52 017 173010 70
(1500) 76 101 571 643 98 990 91 174037 82 131
61 82 294 509 85 685 733 803 87 979 175061
163 295 310 427 46 515 97 747 894 176014 96
178 311 693 742 814 35 91 908 177080 196 280 
386 657 729 950 178086 133 265 360 83 443 58 
521 641 724 809 26 945 02 179072 85 214 300
531 85 702 87 804 29 (1500) 921 35.

180006 60 83 104 200 96 452 57 65 72 556 
685 731 997 181021 207 45 84 454 511 37 (300) 
617 86 792 899 919 182016 36 74 115 32 69
361 152 73 511 728 33 (300) 68 86 97 (300) 
183165 200 478 500 54 57 71 86 689 759 68 899 
918 28 184063 105 84 3C2 451 628 834 907
185033 95 275 451 560 734 (1500) 844 901 (3000) 
2 186011 66 103 43 231 328 531 641 (500) 60
187023 43 74 227 364 430 730 809 931 188026
70 (500) 115 271 78 473 885 88 189028 30 179 
88 297 320 62 71 428 706 825 46 908 10 44.

Przybyli FcKsaaia.
Pom 16, 27 stycznia

BAZAR. Stablewski z Zalesia, hr. Żółto­
wski z Głuchowa, Żychliński z Uzarzewa, 
Mikulski z Górowa, Taczanowski z Zbo­
rowa, pani Zabłocka z Dąbrówki, Koczo­
rowski z Granowa, Szułdrzyóski z Luba­
sza, Mycielski z Galowa, pani Sczaniecka 
z Nawry, Łącki z Lipnicy, Niemojowski z 
Dzierzchnicy, lord Milhaud z Anglii, Karś- 
nicki z Mchów, Stablewski z Slachcina, 
Skaławski z Królestwa.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUSKI.
Libelt z Zajączkowa, Bardzki z Berlina, 
książę Czartoryski z żoną z Sielca, dr. 
Chełmicki z Żydowa, Kupfer z Lilbek,

Schultz z Berlina, Lasocki z Lechlina, I 
Hahn z fimilią z Wągrówca. 

K-MUtNuKllHO BOTKI .
Gros.-mann z Obornik, Miiiler z. Elblągu, 
Drogula z Berlina, Krause z Frankfurtu 
nad ilenem, Hirsch z Królewca^

¿aiti, potcieirzu.
Duia 27 stycznia 1887 r. o 8 gadzinie rano.

Stacje.

Barom
etr.

W latr. 8um
powieuu.

i
Q

Mnlagbmore . . 772 Z.PłuZ. 5 pół zachm. 5
Aberdeen . . . 762 Płn.Z. 4; bez chmur 1
Chrystiansnnd . 752 Płd.Płd.W.2 pochmurno -3
Kopenhaga. . . 754 Z .Płn Z. 2 bez chmur -2
Sztokholm . . . 750 spokojnie. bez chmur -12
Haparanda. . . 747 spokojnie. śnieg -15
Petersburg . . . 747 W. Płn. W. 1 pół zachm. -22
Moskwa . . . 747 Płd. 1 zachm. . -11
Kork. Qneenst 774 Z.Płn.Z. 3,zachm. 6
Brest ............... __. _ _ —.
Helder............ 762 Płn.Z. 4 pół zachm 3
Sylt................... 756 Pln.Płn.Z. 3 pogodne 1
Hamburg. . ’) 757 Z.PJu.Z. 2 bez chmur 1
Swinominde . . 754 Płn.Z. Bizachm. -1
Neufabrw assets) 740 Płn.Z. 4lzachm. 1
Kłajpeda. . . . 748 Płn.Płn.W 2|zachm. —3
Paryż............ — - — —
Moaaster.... 700 Z.Płn.Z. 4 pół zachm. 1
Karlsruhe . . . 763 PłdZ. 4!śnieg 3
Wiesbaden . . 8) 761 Płn.Z 4 zachm. 0
Monachium. . . 700 Z. 7 zachm. 0
Kamienica . . . 757 Pln.Płn.Z. 6 śnieg -1
ßerlin - . . . 4) 755 Płn Z. 4 zachm. 1
Wiedeń............ — — — . —
Wroclaw. . . . 748 Płn.Z. 5 śnieg 0

’) Sron, wczoraj deszcz. a) Nocą śnieg. 8) Po 
południu, wieczorem i nocą deszcz. *) Wczoraj 
śnieg i deszcz.

Skala siły wiatru: 1 =■= lekki powiew 
2 = mały, 8 = słaby, 4 = umiarkowucy, 6 =» 
ostry. 6 == silny, 7 = mroźny, 8 — burzliwy 
9 »= burza, 10 = silna burza, 11 =■= gwałtowna 
burza. 12 — orkan.

Objaśnienie: Płn. = północ. Płd. => południe 
W. = wschód. Z. — Zachód.

Uwaga. Staeye powyższe podzielone są na 
4 grupy: ■) Europa północna, s) pas nadbrzeżny od 
Irlaudyi da Prus Wschodnich, ’) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, *) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdćj 
grupie kierunek od zachodn ku wschodowi.

Pogląd na stan powietrza
Barometryczne maximum na Z. rozszerzyło się 

powoli ku W. a depresya, która wczoraj ponad 
wschodnią częścią morza północnego leżała postą­
piła w kierunku PłdW. do Rosyi zacbodnićj, tak 
że ponad Europą centralną nastały wiatry z PłnZ. 
W Niemczech jest powietrze na Płn. zimniejsze, 
na Płd. cieplejsze, na PłnZ. pogodne, zresztą po- 
mroczne, prawie wszędzie spadły opady. Petersburg 
melduje 22, Archangelsk 35 stopni zimna.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu, 
w styczniu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Ce*.

27. Pop. 2
27. Wie. 9
28. Ran. 7

748 1 IPłn. nmiar.ipochm.1) 
748,1 Płd.Z. lekki [zachm. 
742,9 ¡Z. lekki |zachm.

+- 0,3 
+ 0.4 
+ 0,8

’) Nocą śnieg.
Dnia 27 stycznia maximum ciepła 4- 2?6 Ce).

„ . minimum ciepła — 0°8 .
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Niebo przeważnie obciągnięte i zachmurzone,

czasem pogoda przy ostrym lub silnym wietrze 
przeważnie z PłdZ. do PłnZ. bez zuiczniejszych 
opadów. Temperatura mało zmieniona. Tu i 
owdzie mgła.

GJSPOaARSrWü HAftftŁL I PHZŁMYBt

— B. — Poznań, 28 stycznia. (Sprawozda­
nie tygodniowe z obrotu ziemiopłodów). 
Od niedzieli do czwartku mieliśmy powietrze dżdży- 
st-, następnie lekki przymrozek. Dla ozimin przy­
dałoby się obecnie powietrze suche i cokolwiek śniegu. 
Chwilowy ich stan nie pozostawia atoli nic do ży­
czenia. Dowozy w tym tygodniu były drobne i po­
chodziły przeważnie z prowimyi. Z Prus Zacho­
dnich były wszystkie oferty słabe i to przeważnie 
w zbożu jarem. Z powodu zupełnego braku po­
pytu na eksport i małego popytu konsnmu był 
targ mdły a sprzedaż trudna. — Pszenica 
zaledwie się ostała w cenie, 152 — 162 ink. — 
Zyto trudna sprzedaż ztąd musiały się ceny obni­
żyć, 101-107 mrk. — Jęczmień miał tylko 
w najdtlikatniejszym towarze popyt, zresztą słabo, 
96—125 mrk. — Owies ofiarowany ponad po­
trzebę, 98- 107 mrk. — Groch ostał się w ce­
nie, na paszę 100—110 mrk., wrzący 120—125 
mrk. — Łubin niebieski zaniedbany, żółty miał 
popyt, niebieski 62—67 mrk., żółty 78—85 m — 
Wyka bez interesu, 95—100 mrk. — Taterka 
stale, 122—128 mrk. Wszystko za 1000 .kilogr. 
Mąka pszenna nr. 00 11,75—12 mrk., nr. 0 10,60 
do 10,75 mrk., mąka rżanna nr. 00 i I 8 75-9 
mrk. za 50 kilogr.

Okowita. Pod wpływem wyższych zamiejsco­
wych notowan była w tym tygodnia tendencja 
bardzo stała a ceny wzra-tały przt dość ożywio­
nym obrocie. Na 60-tą był ożywiony popyt na 
eksport do Niemiec południowych i w okolice Renu, 
podczas gdy 70 ta miała mniejszy popyt. Na cele 
spekulacyjne kupowano chętnie na termina kwie­
cień-maj ŁO-tą i 70 tą. Na składzie tutejszym znaj­
duje się już 3% miliona litrów. Notowania koń­
cowe: w miejscu (50-ta) 48,50 mk., (70-ta) 30,50 
mrk., kwiecień-maj (50-ta) 50,50 mrk. (70-ta) 
32.60 mrk. _________

(W) Poznań, 28 stycznia ( — 8 p r a w z m 
nie nrzę d u w e, — >

S an powietrza zachm.
Zyto: bez int.
Cena wypowiedzialua —, Wypowiedziano 

—.— cent, styczeń 105,60 ofiar., styczeń-luty 105,50 
ofiar., kwiecień-inaj 110,— ofiar.

Okowita: potw.
Cena wypowiedz. —,—. Wypowiedziano — .— 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —,— pł., 50-ta 
48,70 płc., 70-ta 30,50 płac., na kwiecień-maj 50-ta 
50,60 płac., 70-ta 32,40 płc.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziane------centnarów. Cena

wypowiedziana —,— mrk, za grudzień —,— mk., 
styczeń 105,50 m. luty 105,50 mk. kwiecień-maj 
110,— m.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziało----- litrów. Cena wy­
powiedziana —,—, mrk. w miejscu bez beczki. 50 m 
opodatk. 48.40 m., 70 m. opodtk. 30,40 m.

I
 (W). Poznań, 28 stycznia. Ceny mąki. P s z e n. 

na nr 00. 11,76—12 mrk., nr. 0 10,50—10,75 mk., 
rżanna nr. 00 i 1 8,75—9 mrk. po 60 kilogr.

Bydgoszcz, 27 stycznia.
(.Sprawozdanie izby banllowój). Ceny za 1000 klg.

Pszenica —,—, piękna 149—150 m.. średni 
gatunek 145—148 m., wilgotny pośledni gatunek
135—143 mrk.

Aj to —,—, w delikatnym towarze 101—104, 
w średnim —,— m., w poślednim —,— m.

Jęczmień nom., piękny 110—118 mrk, kra­
jowy 92—100 mrk.

Owies nom., w miejscu wedłag jakości 96 
do 103 marek, pośledni —,—.

Groch nom. wrzący 130 — 136, na paszę 100 
do 105 marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 99.— m.

Wrocław, 27 stycznia 1888.
Koniczyna czerwona spok., poślednia 

25—27, śred. 28—34, delik. 35—38, bardzo delik. 
39 - 42.

Koniczyna biała słabo, pośled. 20—25, 
śred. 20- 34. delik. 35—40, bardzo delik. 41—45.

Żyto (za lOctO font.) słabo, wypowiedziano 
----- centn. Cena wypowiedziana-------- m., sty­
czeń 113,— ofiar., styczeń-luty 113,— żąd., kwie 
cień-maj 116,60 ofiar., maj-czerwiec 110,— płacono, 
czerwiec-lipiec 123,— żąd.

Owies. Wypowiedziano----- centn. na mie­
siąc bieżący 1C5,— żąd., styczeń-luty —,— żąd., 
kwiecień-maj 109 żąd., maj-czerwiec 111,— żąd., 
czerwiec-lipiec 115,— żąd.

Olśj rzeplowy spok.. wypowiedz.----- cen.,
w miejscn —,— żądano , na styczeń 47 — żąd., 
styczeń-luty —,— żąd. luty-marzec —,— żąd , ma 
rzec-kwiecień —,— żąd., kwiecień maj 46,50 ż.|d.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 ni. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. —,—, na styczeń (50-ta) 48,— 
ofiar., (70-ta) 80,20 ofiar., na styczeń-luty oclona 
—,— pł., kwiecień-inaj (50-ta) 60,20 żąd., (70-ta) 
—,— ofiar., maj-czerwiec 60,80 żąd.

(.<■■ »ypewledstaaa nadzień 28 stycznia: 
żyto 114 — mrk., pszenica — mrk., owies 105,— 
mrk.. rzep —,— im, olej rtepiowy 47,—.

Ceni t yp »wiedz, okowity (excl. 50 mk. podat. 
konsnmc.) na dzień 'z7 stycznia-J/OO-ta) 48,20 uirk. 
(70-ta) 30,— mrk.

Ceny targowe z linia 27 stycznia 1888.

808 tanowienia

tniejskiój

dupnta-.yi targów.

Za 100 kilogramów
oiężki 

naj-1 naj- 
wyż. niż. 
M|F.|M|F.

średni lekki towar
naj-
wyż.
MlF

o a* naj-
wyż.
M|F.

naj-
niż.

MiF.
iszonica biała 16 20 10 OJ 15 80! 15 30 15 00114 80

. żółta 16 00 15 80 15 30 15 10 14 90 14|z0
Żyto 11 ¡40 11 1)0 10 8C 10 50 10 30 io;oo
J ęczmień 13 50 1200 11 ¡50 10I50 950 9j00
Owies 1060 1040 10 10 99J 9|0 ■ 9 40
Groch 15| I4|5l> 14| 0 ¿ił|00 l|ó 0|30

Postanowienia TOWAR
komisyi handlowej. Piękny | średni | pośledni

Rzep . . . 100 klg. 20 40 19 90 18 ¡90
Rzepik zimowy „ 20 10 10 1 10 18 ' 80
Rzepik latowy „ 1 21 30 20 ¡30 19 ¡20
Lnica . . . „ 1 19 00 16 ¡50 15 | 50

Berlin, 27 stycznia. ^Sprawozdanie arzęilowe) 
Ps ze nica, za 1000 kilogr. w miejscn żąd. 155 
do 176 według jakości; na miegiąc bieżący płacono 
—,—, żąd. —,—, na styczeń-luty płacono —,—, 
na kwiecień-maj płacono 168,00—167,25—167,50, 
maj-czerwiec płacono 170—169,50—169,25, ni czer­
wiec-lipiec pł. 173—172,20—172,50. Wypowiedz. 
— ton. Cena wypowiedziana —,—.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pi. 113 — 120 
według jakości; na miesiąc bieżący płc. 118,75, 
na styczeń-luty płacono —,—, żąd. —, na kwie­
cień-maj płacono 122,75—122,25, na maj-czerwiec 
124:75—124,25, czerwiec-lipiec pł. 126,75—12«,00. 
Wypowiedziano------ton. Cena — mrk.

Owies za 1000 kil. w miejscu ząd. 105 do 
»28 według jakości, na miesiąc, bieżący płacono 
—,— , na styczeń-luty płacono —,— , na kwie­
cień-maj płacono 115,50—115,00. na maj-czerwiec 
nom. 117,60, na czerwiec-lipiec płacono 120,50 do 
120,00. Wypowiedziano-----ton. Cena —.

Kukom dza w miejsju płac. 120—125 w<- 
dług jakości, na miesisąc bieżący płac. —,— 
na styczeń luty płacono —, na kwiecień-maj
płacono 124,00. Wypowiedziano----- ton. Cena
—.— mrk.

Olej rzepakowy. Za 100 kilogr. w miejscn 
bez beczki płac. 46,0 uirk., w miejscu z beczką 
płc. —,— mk., na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na styczeń-luty płacono —,—, na kwiecień-maj płc. 
46,4, żąd. —,—, na maj-czerwiec płac. 46,4, na 
wrzesień-pażdzi mik płc. 46,7. Wypowiedziano — 
cent. Cena wypowiedziana —,—.

Okowita. Za 100 litr, i 100 pręt.=10,000 
litr. prct. w miejscu bez beczki płac. 99,0 mrk., 
w miejscn z beczką płac. —,— mrk., nieoclona 
ebciąż. 50 mrk. podat. konsulu. płac. 50,2—60,3, 
uieocl. obciążony 70 m. podat. konsurac. płacono 
32—32.1, na miesiąc bieżący pł. 99,4—99,5, żąd. 
—, na styczeń-luty pł. 99,4—99,5, ua luty-ma­
rzec płac. —, kwiecień-maj płac. 100,5—100,6, 
na maj-czerwiec pł. 101,2—101,3, Wypowiedziano 
—,— litr. Cena —,— mk.

Szczecin, 27 stycznia.
P s z e n i c a cicho, za 1000 kilogr w miejscu 

kraj. 162—166 płac,, styczeń i styczeń-luty 167,— 
nom., kwie ień-maj 169,00—169,5 pł., maj-czerwiec 
171,6 ofiar., —,— żąd., czerwiec-lipiec 173,5 żąd. 
ofiar., wrzesień-pażdziernik — płac.

Żyto cicho, za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 109—113,0 płc., styczeń i styczeń-luty 114,0 
nom., kwiecień-maj 119,00—119,6 płacono, maj- 
czerwiec 121,05 żąd. i ofiar. czerwiec-lipiec 123,5 
żądano.

J ę c z m i e ń bez interesu.
Owies niezm., za 1000 kilogr. w miejscn po­

morski 102—li 8 płac.
Olej rzepiowy niżej, za 100 kilogram, 

w miejscu bez beczki z składów 47.5 żąd., styczeń 
46,5 żąd., kwiecień-maj 46,75 żąd.

Okowita spok., za 10,000 litr -prct. w miej­
scu bez beczki 98,2 opodat. pł., 60-ta —,— ofiar., 
70-ta 31,4 płc., styczeń — opodat., kwiecień-maj 
—opodat. żąd., —,— płc., 70-:a 33,4 nom.

Ilambnrg. 27 stycznia. Okowita słabo, za 
styczeń 22% żąd., styczeń-luty 22% żąd.. lu­
ty-marzec 22% żąd., kwiecień-maj 23— żąd. — 
Kawa good average Santos za marzec 64%, za 
maj 63%, za wrzesień 59%. Usposobienie słabo. 
Obrót------miechów.

Magdeburg, 27 stycznia. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% —, cukier ziarn. excl. 92% 
24,60. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. 23,60. Drugi 
produkt excl. 75% Rendem, 19,50. Usposobienie 
stale. Mielona rafin. z beczką 29,50. Miel. Melis 
I z beczką 28,25. Spok. Cukier surowy I. Produkt 
transit» fr. statek Hamburg za styczeń —,— 
ofiar., — żąd., luty 14,92% płc., 14,95 żąd., ma­
rzec 15,10 płac., 15,12% żąd., kwiecień-maj 15,40 
pł., 15.42% żąd. Stale. Obrót tygedniwy w cukrze 
surowym ctr. 69,000.

(Nadesłano).
Uwaga dla palących! Kto pragnie palić dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupnie 
wyroby z fabryki .VULKAN“ J. F. J. K o m e n- 
dzińskie go w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papierosów.

Dodatek.
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